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"SLiti, jaki zapanował w Greeyi obecnio, Tia- 
ztyać tr/.oba stanem pow s^fenego chaosu. Nie 
wiadome jeszcze na razie, jaka z wiadomości, 
które za pośrednictwem koalicyjnej prasy na
pływają stamtąd, okaże się prawdziwą. Z wia
domości tych wszakże domyślać się można, jak 
rzeczy stoją. Rozniosła się tedy pogłoska, żc 
król Konstantyn uciekł z Aten do Laiyssy, 
gdzie oczekiwać go miała eskoi ta ® 300 jeźdź
ców niemieckich. Pogłoska okazała się niepraw
dziwą,. Król Konstantyn leży w Atenach, złożo
ny ciężką a zagadkową niemocą, smwianą w  
związku z dawnym jeszcze salonictim  zama
chom Król Konstantyn gorączkuje ciągle. Tym
czasem zaś zawinęły do pirejskiego portu wo
jenne okręty angielskie i francuskie, w liczbie 
trzydziestu, w towarzystwie siedmiu transpor
towców’. Pordowic koalicyi natrętnie domagają 
się posłuchania u króla, wedle koalicyjnej pra
sy zaś zakomunikowano mu, że go za bieg ww- 
padków w Grecy i osobiścio czynią odpowie
dzialnym, W atmosferze takich pogłosek wieść 
o ucieczce królewskiej snadnie zrodzić się mo- 
g łi.

Król Konstantyn jednak w Atenach pozostał. 
Anglicy donoszą, że zdecydował się tylko abdy- 
kowe 1 na rzecz następcy tronu Jerzego. Ustano- 
y.’il król tymcza-Mon rcgencyę, którą sprawować 
ma prezydent gabinetu Zarmis z pomocą Yeuize- 
losa. Król tedy umywałby ręce. Do steru wła
dzy przychodziłby pono wmo Yemzelos i nie tru
dno wyobrazić sobie, w  jakim kierunku wdadzę 
re zechciałby be/.zwlocznio wyzyskać. Lecz i 
tej wiadomości zaprzeczają dzienniki włosi ‘a. 
Abd> kacy a króla Konstantyna, przywrócenie 
^ządów’ Yenizorosa jest tylko pobożnem żj cze- 
niem Anglików. Jedno wszakże wedle włosiach, 
dzienników tkwi na dnie tych w s z y s tk ic h  pogło
sek, iż przeciw królowo i r z ą d o w i greck.emu 
nrzygotowuje się zantach stanu. Wypadki w 
Grecyi przybierać zaczwnają. dramatyczny 
obrót — jak w teatrzo Szekspira.

Aktorem głównym, dramatu stał się znowu 
Venizelos. On odbywa znowu zgromadzenia łu- 
dow’e w AAenach/ On wybrał delegacyę zwro- 
'enników liberalnego stronnictwa, na których 
czole udał się. do króla. On, nieprzyjęty przez 
króla % prwodu choroby, wręczył Zaiiniscwi 
memoryał liberalnego stronnictwa *0  syl uacyi 
politycznej, zredagowany av lonio zuchwałym, 
który sain przez się jrż identyczny jest z re- 
wolu«jrą. On imputowmł w memoryalo królowi, 
;akoby po zwTcięstwie mocarstw centralnych 
pragnął ująć absolutną władzę w swe dłonie, u- 
Suwająe dcitycłiczrsowy liberalny ustrój pań
stwa. On w'reszc.ie stawiał żądania, królowi, któ
rego odpowiedzią było, żo polecił memoryał roz
patrzeć na posiedzeniu rady ministrów...

YV Atenach tedy dzięki taktowi króla Kon
stantyna zajścia przybrały na razie delikatną 
formę. Do czego wszakże Venizelise. zmierzają, 
pokazały dostatecznie wypadki w Salonikach. 
Tam zamach stanu przeprowadzony  ̂ został 0- 
Iwarcie. Firmę dają mu stronnicy Aenizclusa, 
przeprowadziła go zaś faktycznie siła zbrojna 
koalicyi. Depesza paryskiego »Petit rarisien« z 
Salonik .poucza, że zawiązał się tam komitet 
obrony narodowej, do którego weszli pułkowni
cy Zymbraknkis i Mazarakis oraz znaczna licz
ba osobistości wojskowych i cywilnych. Obwo
łano tymczasowy rząd narodowy. Wielu zwo
lenników posiada ruch w żandarmeryi, kawralo
ry i i artyleryi greckiej. Przyłączyło się do nie
go nadto wielu ochotników. Komitet ten posta
nowił rozpocząć bezzwłoczne działanie. W ie
czorom zapadły w poszczególnych kołach pou
fno ostateczne deoyzye. W południe dnia na
stępnego rozrzucono po mieście odezwy. Ode
zwa, zwracająca się do ludności eywdlnej, łłó- 
maczyia, że król z-dradził tradycye greckiej ra
py, żo zastępuje obco interesa, w j dając kraj na 
pastwę okrutnego najeźdźcy. Grecy nie powin
ni oJtn.d posłuchu udzielać władzom, które za
przedały honor narodu, powinni stanąć po 
stronio koalicyi i wypędzić intruza. Odezwa dru
ga  wystosowana została do wojska. Mówiła ona, 
y,o za przyczynieniem się tego, ktÓTy ich dawniej 
prowadził do zwycięstwa, wdarli się nieprzyja
ciele do kraju. Odmówić trzeba posłuszeństwa 
tym, którzy -wydać pragną wschodnią Macedo
nię. Armia jest własnością ojczyzny, nie po- 
ezczególnych osób. W szyscy żołnierze stanąć po
winni po stronie koalicyi, -by wypięknić wzniosie 
swoje zadanie. Odezwy te wywrzeć miały w e
dle francuskich rclacyj wielkie wrażenie, wy- 
wo‘ując ziastępnie w mieście rozruchy.

Zymbrakakis i Mazarakis proklamowali po
dobno niezawisłość Macedonii. Oczywiście nie- 
zawddość od rządu greckiego. Za zadanie posta
wili sobie oswobodzenie ud wojsk obcych nie 
tylko Macedonii, ale całej Grecyi. Oczywiście 
■wojskami obce mi są łydko wojska niemieeko- 
bulgarskie. Ogłoszono już powszechną mobili- 
zacyę męskiej -ludności greckiej w Macedonii, 
ffft czele pięciuset żandarmów kretenskich i stu 
ocliożników -przemierzali obaj naczelnicy rewo- 
-lucyi ulico Salonik, urząd ńli^owacye, przed głó
wną kwaterą wojsk kcalmyi, poczem zajęli u- 
rzędy policyjne 1 garaże automobilowe. Yvr pobli
żu budymku greckiej komendy korpuśnej na
potkali oddział regularnych wojsk ęreckiclr pod 
•komendą pułkownika Tripuchisa. Ten odmówił 
przy łączenia się -do ruchu. Krwawe starcie po
ciągnęło za sobą -ofiary: ¥ilku  rannych i jeden, 
poległy.

W nocy otoczyli żandarmi krctcńscy v.rraz z 
ftcŁotnilcaml koszary garnizonu grosaiego w

Salonikach, żądając przytąc-enia’ sio zbrejnego 
do mchu przeciw rządowi. Garnizon odmówił. 
Odcięto wodociąg i nic pozwolono załodze spro
wadzić śi odkć w ży wności. Sześćdziesięciu nidzi 
spróbowało około godziny i  wycieczki Po obu 
stronach padły strzały. Zmuszono żołnierzy do 
powrotu do koszar. Poległo dwu żołnierzy i je
lcu żandarm. Dwu ochotników zostało zranio
nych. Wówczas wedle doniesienia- biura Reute
ra wdał się w sprawę Sarrail, by zapobiedz dal
szemu krwi rozlewowi. Garnizon przyjął jego 
mteiwencyę, poddając się wyraźnie nje rewo- 
lucyowst-om, lecz francuskim wojskom Po roz- 
zbrojeniu internowano żołn ierry pô za miastem. 
Oficerom pozostawiono broń po złożeniu słowa 
jfonoTii, że nie przedsięwezmą niczego przeciw 
rewolucyenistom. Koszary obsadzili Francuzi. 
Podobnie postąpiono reż z  załogą lortu Kara- 
'burun. Wieści, napływające z innych nrasfc gre
ckich, pozwalają wnosić, że 'ego rodzaju fiJ- 
m”chy nrzeprowadzają Venizcliści w  całym k-.ar 
iu, wszędzie napotykając na opór. Nie wszędzie 
jednak mogą liczyć na- poparcie siły  zbrojnej 
koalicyi, ja-k było w Salonikach.

Venizelos tedy nareszcie dochodziłby do zisz
czenia politycznego swego prigra mu gwałtom, 
skoro nie mógł dojść do tego w ciągu Jat Jwu 
argumentacja logiczną. Czy Yenizelos rzeczywi
ście wiem y jeszcze, żo program jego Grecyi 
przyniesie co k o lw iek ?  Cieką we św-ia-tło rzuca 
na- tę sprawę interview, jaki miał z \  enizclo- 
po.m w- iółpracownik dziennika greckiego »Ky- 
rix«. Oświad-czyd w elagu rozmowy tej Vcn;ze- 
los, ?e uczucie narodowe Greków czyni różnicę 
pomiędzy obecnością w  Salonikach Anglików i 
Francuzów a' obecnością Włochów. Anglia i 
Francya są mocarstwami opiekuńczymi i ga- 
rantami Grecyi i jej interesów. Wzrost pcuęgi

greckiej chętnmby'był przez nie widziany, Wło
chy natomiast nie okazują bynajmniej jakoby 
uważały za możliwo pogodzenie interesów  
swoich z greckiemi, lub >k ob y tego pragnęły 
Wysadzenie wojsk włoskich w Salonikach boli 
tylko Greków. Muszą &K oni obawiać, że obec
ność tam wojsk włoskich pewnego duiai prze
mienić się może w groźne niebezpieczeństwo dla 
Grecyi.

Prasa właska- nie pozostała- dłużna na oświad
czenie to odpowiedzi. »Cornere della Serra* 
twie-dzi, że położenie Grecyi, stworzone- udzia
łem w-ojsk włoski«h w ‘Salonikach, n;e da się 
już przecież odmienić. Francya i Włochy stoją 
teraz w  ramach czwćrsojuszu zupełnie zgoonis- 
wcnbeo GTocyi. -Nawet gdyby Grec-ya waać się 
-hciała teraz w wojnę no strome koalicyi, zaję
łaby wobeo udziału wojsk włoski cii i na wła- 
I nej greckiej ziemi stanowisko drugowędno tyl
ko. *Tribur,a-t zaś powściąga- stanowczo a-pety- y  greckie na Fąnr Pretensje greckie narusza
ją włoskie interesa. Bramy do Adryaryku nńe 
mogą Włochy pozostawiać w reku cudram. Bo
leść grecka jest zrozumiała zupełnie. Czwórso- 
;usz nic w tem wszakże nie zmieni. Włosi swo?ą 
rzeczywistą pomocą zbrojną uprzedzili możliwą 
pomoc Grecyi, ich pojawmnie się w  -Salonikach 
zaś sprowadziło ostateczną dezycyę Rumunii. 
Dziennik włoski pociesza Greków tem, że woj
ska koalicyi w Salonikach jmimoehodein oczy
szczą także grecką ziemię od Bułgarów i kres 
położą pochodowi na Saloniki.

Mowa prasy włoskiej jest tedy aż nadto wy
raźna a obiecująca mało. Czy po tak oczywistej 
cdprawde z tej strony Yenizdos z wiarą dopeł
nia swojego zamachu sianu, jest bardziej, niż 
wątpliwe. J Stopp.

Komunikat sztabu austre-węgierskiego.
|  V  (Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

. ~ - Wiedeń, 5 września.
Urzędowo donoszą dnia 4 września 1916:

Wschodni teren wojenny.
Front przeciw Rumunii: Utarczki wojsk przednich, ogień działowy, nienia żadnej zmiany 

w sytuacji.
Front wojak 'generała ke.wabryj nrcyk^ęcia Karola*. Rosyauie kontyakowali dnigm i nn- 

cą swo wysiłki celem złasnairia oporu !*]«v,ymiera>nyi‘h w Karpatach. \V licznych punktach 
przyszło do zaciętych -walk. Ataki menrzyiaełela odrzucono ogniem lub w walce na bagnety I 
granatami ręcznymi. Małe miejscowe sukcesy? jakie Rot,yauie osiągnęli na pc‘idniow y r-achód 
od Fuaduł MoHavł i w  obszarze nrzcłęczy Tarfarsldej, zostały kontratakami w wielkiej czę
ści naprawione. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty, fa k ż s  na poi u dniowy wschód od Brze
źnu nie przyniosły niepra-yjaciclowi jego wykonane z wielkietrd stratami ataki żadnej korzy
ści. O mały kawałek okopu walka jeszcze lnva.

Front -wojak generała polnego marszałka, księcia Leopolda bawarskiego:^ Na północ od 
Zborowa I między Świntuchami a Szetowem na Wołyniu rozbiły się ponownie liczne wielklc- 
ml masami wykonane atak! nieprzyjaciela.

ud Brzeżan trwa w ilka dalej Miejscowe sukcesy Fosyan zostaiy im kontratakami przeważnie 
z powrotem odebrane. Oczyszczanie kilku okopów jest w toku. ‘

V/ Karpatach tm ala  dalej vralka aa potoJnie oa  Z.eionej Rosyjskie ataki na pohiucio- 
wy zachód od Żabia w odcinku Magury i t a  północ od Dorna Watry razbilj się.

B ałkański teren w ojny.
Wśród skutecznych walk posunęły się nleuiiecko-bułgarskie wojska, dalej naprzód mię 

dzy Dunajem i Czaiaem morzem. Kolo Kocmar (na pó!iw»cii.'’ zackóu od Dobric) otlrzuciia buł- 
gaisku kawalerya rumuńską piecho ;ę o  nieporządki- w tył i wzięła do niewoli 10 oflceiów i 
pi*zeszło 700 żołnierzy

Na froncie macedońskim położenie niezntianiatie,
PlcrvrSiy generalny krtmteimistrz.

* L u d e n d o r f f .

Wioski teren w ojenny. 
Nic było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

i .A
r.̂ St

Po!udniowo-w’schodni teren w ojny.
Na wschód od Mory (Valony) w>3tał atak Włochów w zupełności odrzucony. Nieprzy

jaciel musiał się ooinąć na lewy brzeg Vojusy. W szystkie nasze ptozycye znajdują się znowu 
w naszein posiadamiu. Zastępca szera sztabu generała., v. li 5 I e r,

marszałek polny porucznik.
    o------------------------------------- *

’r. ;.v

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

5* Berku, E września, tfe
jłówua kw a tw a-, dnia 4 września 1910.Biuro Y'otffa ogłasza: Wielka 6

)
Zachodni teren w o j e n n y .  *

P o d ję te  w c z o ra j  r a n o  a t a k i  a u g ie l s k o -? ra n c u s k ie  w  o b s z a r z e  S o m m e  d o p ro w a d z i ły  do b i
tw y  n a jw ię k s z y c h  ro z m ia ró w  i z a c ię to ś c i .  N a  p ó łn o c  o d  S o m m e  r o z e g r a ła  s ię  o n a  n a  f ro n c ie  
m n ie j w ię c e j 30 k i lo m e t ró w  o d  P e a u m o n i  a ż  d o  S o n tr .e .

M im o w ie lo k r o tn ie  p o w ta rz a n y c h  n ie p r z y ja c ie ls k i  e h  u d e rz e ń  z  o b u  s . r o n  A n c re , a  sz c z e 
g ó ln ie  n a  T h ie -p v a l i  h a  p ó ł tw c c y  z a c h ó d  od P o e io re s ,  u t r z y m a ły  s ię  n ® . p  _
k o m e n d ą  g e n e r a łó w  v o n  S te in a  1 b a r .  M a rs c h a lla  w  s w y c h  p o z y c y a c h . S z y  
o u e o r a n o  p rz e jś c io w o  u t r a c o n y  te re n  1 oto  fo lw a r k u  P Jo u ą u o t va a  p o ln  y  ;<
z ie re s )  i  l. e a r z i  ia c le lo w i z m ia n o  n a jc ię ż s z e  s t r a ty .  D a ie j  r.p . w rc a ó .i  z a t r z y n a ł a  nas-.a^ s i ln a  
a> ty l e r y a  ni p r z y ja c ie la  w  je g o  p o z y e y a c b  a z tu rm o w y c ii .  D o p ie ro  w  n o c y  t iu a ło  m u  s ię  r u 
s z y ć  k o lo  la s u  F o u re a u x .  Z o s ta ł  o d rz u c o n y .

P o  p rz y g o to w a w c z y m  o g n iu , k t ó r y  p rz e w y ż s z a  w s z e lk ie  ^ lo ły c h c z a f ó w e  z u ż y c ie  a m u n i
c j i ,  r o z g o r z a ła  w a łk a  m ię d z y  G łu c h y  i S o m m e  i s z a la ła  tu  a ż  d o  p ó ź n e j n o c y .

. i * » i   * j -1 ^ Y r l 1  •    r i  f «

Bariei'.x, udało sio na-

sięaz ziemi i zair/.ymaiy go w swej oiugiej iuui 
Guillemont i le Fcrest znajdują 8ię w  ręku nieprzyjaciela.
Na południe Sommc, wyjąwszy odcinek na południowy zachód od 1 x _

87ej artyleryi przeszkodzić .wykonaniu francuskich ataków. Przóaiaozóne w Barleux do ataku 
wojska zostały krwawo odrzucone. .

Na prawo od Mozy rozbiły się próby ataków© Francuzów’ na warownię fciaunronS i ni 
południowy wschód od Flcury. Koto wąwozu So-uviłle po siaranuen przygotowaniu zps-tał 
wysunięty w nasze linie Icąt francuskiej pozycji z nieprzyjaciela oczyszczony. Jedenastu ofi
cerów i 4<10 żołnierzy wmięto do n.cweli. Wielokrotne nieprzyjscicib-hie ataki odparto.

skutkiem
łł-łiA-y — w-.-.*, t .M jiu u m n  m ąprayja^.— -  ̂—

W nocy na 3 hm. okręty powietrzna armii i marynarki z zaitwazonyju dobrym 
zaałakotvały twierdzę Londyn. Jeden z naszych okrętów spadł w nk.pr/yjacclskim ogniu. W

. • _______ 0 2 0 Am.  t ___ « o __ o w <walce powietrznej w dniu 2 i 3 bm. zestrzelono w obszarze Somme tą*ynas;hi, a w .s i impa 
i nad Mozą po dwu nieprzyjacielskich lo-tr.ików. Kapitan ł?oehlcke anieszksdHwił dwudzie,te
go przeciwniku; także porucznicy Lsffers, Fahibusch i Rcsenkratu wzięli wybitny udział w 
ostatnich sukcesach. , , ,

Ogniem obronnym od dnia 1 bm. w obszarze Somme ściągnięto nr doł cztc-ry meprzyja- 
eielafeie samoloty. D’iia 2 bm. francuskie ataki lotnicze w obszarze twierdzy Metz u w j rządzi
ły  rJeznnczną szlcOik?. Przez znaczną liczbę bom-b na miasto Schwsn.ningen zostało pięć osób 
pcranionych i wj/rządzoną powna szkoda w do niech.

Wschodni teren wojenny.
rab pol-nego marszałka księcia Leo-pulda bawrarMuego: Pelnem niepo- 

iskońcsyfy się wczoraj ich na zachód i ąotadniov.7y zacaćd od Łucka

PsliSyrzGi: rasnlMcys 3  Wmzstrie.
(Teł, c. k. Biura koresp.)

Warszawa, 5 w zośn is. 
(Biuro Wolffa). Klah zwolenników polskiej 

państwowośc-i urządził dnia 3 września o gedz. 
12 w południe zgromadzenie wo wielkiej sal1 
filharmonii, ab>’ zająć stanowisko w kw tstyi 
oddziałania wypowiedzenia 'wojny przez Ru
munię na sprawę polską. W zgromadzeniu 
wzięło udział przeszło 5.000 osób. Reprezento
wano bj’ły  wszystkie warstwy ludności. Sala 
była przepełniona. Wiele osób, które nie znala
zły miejsca w  sal', stało na ulicy. Zgromadzanie 
miało charakter poważnej politycznej manife
stacji i .miało harmonijny przebieg,

■Przyjęto rezolucję następującej treści:
Rosy a jsst najbezwzględniejszym przeciwni

kiem polskiej państwowości 1 przywrócenia pań
stwa polskiego. Zwycięstwo Roęyi oznaczałoby 
dla egzystencji narodowej Polski zniszczenie. 
Dlatego klęska Rosyi jest koniecznym warun
kiem dla przywrócenia polskiej państwowości.

Rezolucja daje do puzaania, że życzenia Po
laków zmierzaj? ku rychłej proklamacyl pań
stwa polskiego, aby umożliwić im czynry u- 
dział w walce z Rosyą

Postainowibrro nadto za pośrednictwem przed
stawiciela c. i k. ministra spraw zn-gramczny-eh 
w Y/arszawie, bar. AncLrtana, wystać uo kr. Tl- 
szy telegram a wyrazami sympatyi dla Węgier, 
które wskutek wypowiedzenia wojny przez Ru
munię przedewszystkiem są narażono i pod
kreślający, ze niebezpieczeństwo, .grożące naro
dom sprzymierzonym ze strony Rosyi, powie- 
no być usunięte wspólną obroną.

Pragnismie odv/etu w Bu!garyi.
(Tel. c. k. Biura koiesp.)

Sofia, 5 września.
Przeważna liczba pism wyraża zadowolenie 

z  powodu wojny odwetowej z Rumunią.
Organ ministerstwa wojny pisze: Chcieliśmy 

zapomnieć o  wyrządzonej nam w r. 1913 obel
dze, ale Rumunia wszystko czyniła, aby -nam 
praypominać to  i wyzwać do odwetu. Nasza 
pięść zemsty podnosi się do u-derzenia. aby nie
przyjaciela silą zemsty zmiażdżyć.

Zaskoczenia sztabu ruraiuńsko- 
rssyjSkiego.

(Tcl. c. k. Biura korosp.)
Berlin, 5 -września.

Genewska depesza »LokM-Aweiger&« dono
si, że skuteczne przekroczenie grm"ic Dobrudży 
przez grupę wojsk memiecko-bułgarskich w y
wołało głębokie wrażenie w kołach wojskowych 
ententy i ucz./ni w Bukareszcie i Petersburg:! 
konieczną zmianę przygotowanych planlów wo
jennych.

Ucisczka i  wciska preckisp .
(Tel. c k, Biura koreep)

Salonild, 5 września.
ćBiurc Reutera). Wiadomości z pewnego źró

dła donoszą, że 50 żołnierzy greckiego 63 puł
ku piechoty, stojącego w Macedonii zachodriej, 
zbiegło i przyłączyło się do armii bułgarskiej.

Abdykacya ksiia Korjstantyna,
Luganoj 5 w rześnią

W rzymski-eli kolach miarodajnych nie są
dzą, aby król Ko-nstanty abdykowal na etałe. 
Przypuszczają tam, żo ustąpiema króla jsst tyl
ko chwilowe, snowodowane względami zdro
wia. Rządy sprawować -będzio prowizoryczni3 
następca'tronu z Zaimisem jako -prezydentem, 
któremu dodany będzie Jo pomocy Ycuizcios.

Oświadczenie Yenizelosa, skierowane prze
ciw Włochom, wywołało w Rzymie bardzo złe 
wrażenie.

Lligano, 5 września.
Z głosów prasy włoskiej wynika, zo nie ula- 

ga już żadnej wątpliwości, iż koalicja postano
wiła cmtiaić króla Konstantyna dc abdykacji.

Obiegają pogłoski, że rząd chce odroczyć ter
min wyborów do parlamentu.

---------------

ania k&aiioy!.
Wiedeń, 5 września.

>Der Morgeni donosi z Lugano:
Dzienniki francuskie i angielskie donoszą, żf 

koalicja domagać się będzie wy-dania zarzą
dzeń, któreby nie dopuściły do najmniejszego 
zagrożenia ze st-rony Grecji podstawy woj-sk 
koalicji w Salonikach i usunęły -wpływ agen
tów niemieckicn na politykę Grecyi. Zarzą
dzenia te zwracają się przeciw królowi oraz 
przeciw wszystkim władzom i oscibistościom w 
Grecyi, które koalicja uważa 7,a szkodliwe dla 
swych interesów. Wielu oficerów ' grec.rak, 
wiernych królowi, zostało już internowanych.

Koalicya za-mierza też skonfiskować wszyst
kie okręty austryackie, węgto-rskie i nto-miec-- 
kie, które znajdują się w portach greckich. . .

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Genewa, 5 września.

Według nadeszlvch tu dzienników paryskic-h 
demonstracja floty ipod Pireus .nie ma wcale 
na celu wtargnięcia w  sferę wewnętiznej poli
tyki Grecyi i nastąpiła bez względu na rewoltę 
w  Salonikach, zwłaszcza żc uchwalona zestala 
przed nią.

Berlin, 5 wrześniu.
Omawiając demonstracyę fioty w  PirciBie 

podkreśla pra-sa francuska, że ostatecznie musi 
się zapewnie podstawy operacyjne w baloni
kach woibec wszelkich ewentualności. Now*e żą
dania entcńty zmierzają do tego.

: Front wojsk gener, 
wedzeniem dla R osjan  
ponawiane wysiłki.

Na północ od Zborowa utrzymały tńę nasze wojska w zdobytym z powroiem tcrtcla wo- 
fcec tdikakrotnych silnych rosyjskich ataków.

F-wmi iwojsk generała kawalcryi arcyksięeią Karolą: Na wschód i południowy wschód

Kslflał G&psłef! piki® w M m h.
(Tel. c. k. Biura korosp.)

Sofia, 5 wrze-nia.
Ag. tel. bulg. donosi:
Rząd bułgarski oznaczył Sonnovit jako miej

sce, gdzie cały personal -poselstw i konsulatów  
Auśtro-W ęgier, Niemiec, Bułga.ryi i Turcyi, jako 
też poddani tych -państw, znajdujący się w Ru
munii, rarem wsiąść mają -na okręt. Okręt ten 
przywiezie następnie z -powrotem do Ruńiunii 
personal poselstw rumuńskich, jako toż -cz!on- 
ków kolonii rumuńskiej z S-ofu i Konstantyno
pola.

Układ ryjiiiinsko-rosyjski.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 5 września. 
x>Guzeta Giełdowa® donosi:
Naród rosyjski m oic być zadowolonym z wa

runków, pod' którymi Rumunia bierze udział w  
walce. Podczas rokowań rządy Rumunii i Ro
syi uznały. iS  interesa obu krajów idą równo
legle i w ża-d-nym punkcie nie kolidują. Ro
s ja  -zgodziU się na to, że Rumunia ma być od
szkodowana terenem au-slro-węgierakim, zamie
szkałym x>rzez ludność rumuńska.

ł

Komimskai fransŁiski.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 5 września.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra

wozdania nieprzyjacielskich sztabów general
nych: Francuskie sprawozdanie -generalnego
sztabu z  dnia 3 bm. wieczorem, -donosi: Na poi- 
noc ko mmc zaatakowali Francuzi tocznie z woj- 
skami .angielskiemi po gwałtow.nein przygoto
waniu działuwc-m około południa niemieckie 
pozy cyc na froncie -około sześciu kilometrów 
od okolicy Maurepas aż do rzeki, opanowali 
wszystkie poprzednie ustan-cwione cele i wsie. 
ForesL na wschód od Mauropas i Clery nad 
Somme znajdują się w zuipelnośei w  nasze-m 
ręku. Na północ od Forcst zajęliśmy wc-zystkie 
niemieckie okopy wzdłuż .gościńca For&st— 
Comblcs aż do dojść do w ij Gombles. Między 
Forcst a Clery zajęliśmy również wszystkie po
zycje nieprzyjaciela i przekroczyliśmy w wie
lu miejscach gościniec, iączący obie miejsco 
wości.

Niemiecki kontratak, wykonany liczncmi w- 
lami na zdobyte pozycje na południe od I o- 
rest, wzięty pod ogień naszych bateryj, cofnął, 
się wśród strat nieprzyjacielskich w  nieporząd
ku. Dotąd przekracza liczba iiierannych jor! 
ców 2.000, policzony lup 12 dział i 50 karabi
nów maszynowych.

Na prawym brzegu Mozy .przedsięwzięli Niem
cy szereg gwałtownych atakóh na .pozycje ko
lo Yam\ Ciianitre i zostali kilka razy odrzuceni. 
Wreszcie udało się nieprzyjacielowi pi o połu
dniu w wysuniętej naszej linii się usadowić. 
Obsadziliśmy część grzebienia, ciągnącego się 
między Fleury i fortem Tbiaumo-nt, oraz okopy 
i fon  na wschód od Flcury.
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4 Publiczna dysicusya w  sprawie polskiej me 

firuci w Rosyi na  ożywieniu. Znafciieanyin jest 
p rzy  tern rozdział głosów, jakiego dokonano w 
tym  onórze Otóż opozycyę stanow i tu  p ra w  ca 
* to  Opezy c;.rę tern silniejszą, nu sama je s t bar
dziej skrajną. Przeciw czemu? Broń Boże nie 
przeciw Polsce i rozwiązaniu jej kwestyi! Alc- 
ty lko  przecie/ podnoszeniu tej spraw y już te
raz, jeszcze w czasie w ojny, zanim rezultaty 
jej nie ujaw niły się dość wyraźnie.

Motyw tej wstrzemięźliwości prawicy w spra
wie polskiej je s t jasny, p rosty  i niepozbawiony 
duszności. Oto prawica nie cl.ce po prostu zaj
mować się spraw ą polską, ponieważ nie wie, 
ozy wogółe ziemie polskie pozostaną przy Ro
sy:. R osyjskie żywioły konserwatywne do tej 
pory nic nauczyły sio jeszcze uważać wojny z 
Niemcami za t.zw.*!u.doryc-znąkoniecznoś£r. Dla 
nich w ojna ta  jest nadal tylko — »prz’ kram 
nieporozumieńiem i, k tóre im skończy sic pre- 
dzej, tein będzie lepiej dla obu stron. I ieżełiby 
. dat-ąp en •? 17 em polskich mocarstwom central- 
jiym m ia.o być warunkiem zakończenia tego 
przykrego nieporozumienia, to  praw ica rosy j
ska efe, 3 irzy każdej sposobności do poznania, 
;e 2 ' 2 żamby tego w arunku za nadający  się 

*- rancema a  limbie... W szystko zależy 
rezunaiów  wojny i od rodzaju  zysków Ro- 

*yt.^ Jeżeli utworzyłaby się możliwość osiągnię
t a  ich gd?:eindzicj, to  o Polsce można gadać ..

Zgodnie z tern stanowiskiem  praw ica oponuje 
przeciw angażowaniu się rządu już te raz  wr 
oprawie polskiej. Przestrzega, ona przed wcho- 
ttseniem w jej m eritum , zaleca usilnie -umiarko-

■

‘nąr.h  i .najdalej posuniętą rezerwę, aby  potem, tego wojennego obozu rosyjskiego narzę
Ł» x\-. ,4 ~   I I __ . 1 .1        i* „ U „ i.   1. .  U_ __t. d  T ie m  c l i ró n  n r tw  żJ ni 4  -nm t T .t .  .  . 1.. T>___ -1 _

sybi F .Liki, musi więdzieć, jstlao otrzyma w1 za- 
sn an  kom pensaty Co się tyczy proponowanego 
przez kr Wicłopc 1 skiego steople-chasu pomiędzy 
dosyą a 'Armtryą w yprawie obietnic la Pola 
ków ,to uważamy tsJde post^-powumc1, wi-bec je
go nicszczerośei, za nieodpowiadajace goduości 
wiedzy rządowej«. .

Ob>z wojenny’, rzucający basla wa-lki aż do 
oso tniego tchu i ostatnich konsekwencyj jest 
w P,,-. sy] złożony nie z reakcyjnych i zachowaw
czych tał# iprzedewszystkiom >z Hiberalaych i 
umiarkowanych żywiołów środka i graniczącej 
z centrum lewic;7. Należą tu  obok nielicznych 
nacjonalistów  urzędowych, działających na- za
mówienie i w edług otrzym anych z góry  wzo
rów, przedstawiciele liberalizującego wielkiego 
przemysłu, k tć ’y  n a  r/ojnie robi olśniewające 
interesy, tudzież najbliżsi im n atu rą  socyalną 
kadeci, k tórzy  zn-owu opętani są m anią w yka
zania w tój wojnie swej dojrzałości do  rządze
nia. U tych ostatnich zapał w ojenny jest. takiem  
samem doktrynerstw em  ja k  było forsowne roz
wiązywanie kw estyi agrarnej w pierwszej Du
mie ra  pornocą czarodziejskiej form uły o przy- 
musowem wywłaszczeniu. Przed w ojną doktry- 
nerzy ci obmyślili sobie, że Rosyę potrzeba ko
nieczni - wydobyć z pod reakcyjnych wpływów 
nicm iickk.li a poddać liberalnym  i dem okra
tycznym  Anglii i F rancy  i. Potrzeba więc, a Dy 
Rosya- wojno tę  prow adziła jak najdłużej i jak 
nej zacięciej. Bo w ton sposób zacieśnią się jej 
stosunki z F rancyą i Anglią, przez co znowu 
wzmogą się zbawienne wpływy tych zachod
nich dem okratek n a  rozwój stosunków  w e
w nątrz Rosyi.

Z tego punktu  widzenia sprawa polska jest

-T ry irjj U:B FO gJ ■ ■
'■klei', alg sam  icK tub wyjavb& P rasa  z&? k v  
deeko-liberalna radzi sobie w  ten  sposób, że po- 
prostu —  im putuje rządowi tak ie  lub inne po- 
m ysiy w spraw ie polskiej, k tó re  zgodnie ze 
sw pjSn zm -dniczem  stanowiskiem  chciałaby 
widzieć już to  w  czyn wprowadzone, już to  przy 
najm niej olieyahiie zapowiedziane,

najświeższym  przykładem  takiego impu-

kiedy okoliczności mogą zażądać swobody rąk  
w sprawia polskiej, n ie  mieć ich związanemi 
erzedwczesnemi i  zbyt okrcślor.emi obietnica
mi.

Ten punk t widzenia określił niedaw no bardzo 
Ja*no jakiś >stary dyplom ata* w organie kn ia
zia A ndrorikow a »Gełosie Rossii*, pisząc m;ę- 
fizy inrerui, co następuje:

dziern ' służąeem d o  dwojakiego celu. Przede- 
wszystkiem  wysuwa e-ię ją  ciągle na pierwsze 
m iejsce d la  podtrzym ania w opinii publicznej 
przekonania, że Ikosya bez odzyskania Polski 
pokoju zawierać nie powinna i nie może. Po 
wtóie zaś n a  Polsce eksperym entuje się n ieja
ko działanie wpływów francusko-angielskich i 
mierzy się  ich zdolność oddziałania n a  przyszły

•\V ladanie Polską nie jes t źródłem pomyśl- układ  stosunków  wewnętrzno-politycznych w 
cości dla Rosyi, jeno ciężarem, który z łoży ła ' całej Rosyi. Uzyskanie od rządu jakiejś liberal
na  nią Opatrzność. Zrzucić z siebie ten ciężar,; nej form uły d la  FoL ki stanow iłoby precedens 
tak  lub inaczej odczepić się od Polski — oto atk innych formuł równie liberalnych w za sto- 
myśl. gorąco popierana zawsze przez społeczeń-'£°w aniu do samej Rosyi. Z tego  powodu obóz 
9two rosyjskie.. Lecz jak  to  zrobić? Sprawa wojenny j przodujący w nim kadeci rozmaite- 
p-ulska — to puszka Pandory, dość ją. otworzyć, go autoram entu t i k  dużo prawią o rozm aitych 
aby  zio widma i wszelkie kląski w yrosły z pod sposobach rozwiązania spraw y polskiej. Z dru- 
ziemi ze wszech stron. G dyby chodziło ty lko o tpej strony  jednak  formuła ta  nie może być zbyt 
terytoryum, spraw y polskiej wcale by nie byłe. i liberalna, bo w tedy  naraziłaby  całość państw a, 
Locz kw estya polska jest oia-Ieko bardziej skom«,e- na  kadetów  ściągnęłaby zarzut, że »prze- 
p1:kowana. Przedewszy-stkiem spraw a granie szachrowałU Polskę i doprowadzili do —  >po- 
ftosya i Polska — to  jedna równina- i w skutek działu Rosyi*. Ponieważ zaś tego zarzutu, k tóry  
tago nie m cżiia (!) określić, gdzie kończy się odbierałby kadetom  ta k  bardzo upragnioną c- 
Połska a gdzie zaczyna, sic Phosya-. Jeszcze trud-, pic ię uzdolnionych do rządzenia, boją się oni 
mejsza i bardziej zt,w ikłana spraw a, to  roz- najbardziej, przeto we w szystkich swoich pre- 
£i.miezenie etnegra-ficzno k ra ju : Chehnszczy zna, m ktach polski cii dokładają z reguły  wszelkich 
Wołyń i L itw a ■— czy to Polska, czy Rosya? starań, aby liberalizm narodowościowy pogo

n ią  przemysłu polskiego korzystanie z ry r -  dzić z —  centra..zm em  państwowc-rosyjskim. 
ków rosyjskich jest bezwarunkową konieczno-; Między oboma tymi obozami stoi rząd. oscy- 
ścią. Tymczasem cddać swój rynek  Polsce R o-iłu jąc już to  '>in toto«, częściej jednak  in  parti- 
łva może ty k o  wówczas, o ile stanow ić będzie ,bus swoich między anliwmjeimą reakcyą  a 
jedną z nią całość. -Swoje lokalne znaczenie gwałtownie "wojowniczym, liberalizmem. Skonso- 
sprawa- polska daw no et rac i i a i s ta ła  s^ę ro- bdew anej opinii n a  punkcie spraw y polskiej 
eyiską chorobą wewnętrzną."Na całej przestrzeni «ząd rosyjski do tąd  ani razu  nie ujawnił. Nawet 
Państwa, gdziekolwiek zbierze się dwóch Pola- bowiem odezwa w ielkoksiążęca nie b j la  w yra

towania. mamy do czynienia w »Russkiem Sło
wie*, k tó re  przed lrilku tygodniam i przyniosło 
sensacyjną wiadomość o tern, jakoby rada mini
strów już ostatecznie zdecydowała się n a  jakiś 
konkretny p ro jek t rozwiązania spraw y polskiej. 
Seasacjj jna fet hińfcorya miała mieć przebieg na
stępujący:

W  pierwszycli dniach sierpnia gabinet rosyj
ski odbył szereg nadzwyczajnych posiedzeń spe- 
cyainie d la  rozważenia spraw y polskiej. Już 

mit ^nadzwyczajność* ty rli posiedzeń mów; 
dość w yraźnie o fanta-styezności relacyi o nich. 
Obradowano nie tylko nad treścią ak tu  w spra
wie polskiej ale także nad  terminem jego oglo- 
zenia. Za podstaw ę obrad służył piojekt- Sazo- 

nowa.
Opinią w radzie ministrów podzieliła się: 

większość członków gabinetu, nie protestując 
przeciwko ogłoszeniu specyalnsgo ak t* , zwró
conego do Polaków, wypowiedziała jednakże 
phgląd, że określanie w  a rc .o  rzeczonym pod
staw  przyszłego ustro ju  Polski jest niecelowe i 
nie :ia czasie. W edług zdania większości, ode
zwa powinna być potwierdzeniem obietnic, za
w artych w odezwie wr. ks. Mikołaja Mikołajo
wie-/, a, ogłoszonej na samym początku w ojny 
dotykając ty lko  pobieżnie kwestyi urzeczywist
nienia autonomii -Królestwa polskiego.

Zgodnie z tefcii poglądam i większości opraco
wano proiekt.

Należący do 'mniejszości członkowie gabinetu 
złożyli swoje vot.um separatum , jeden zaś z rai- 
c istiów  ziohdaiyzow/ał sie z projektom  Saz-ono- 
wa.

Przed kilku dniami sekretarz etanu Kryża- 
noT/sldj otrzym ał polecenie opracowania proje
ktu  odezwy m  podstawach, wskazanych w vo- 
tum  separatum , mniejszości. -■ Treść projedrau 
ID yjanow skiego jest w ogólnych zarysach 
taka:

Kraków, 5 .września.
Wpioy dc wzorowej szkoły mieszanej, założonej 

przez 1, Koło T S. L. w Krakowie przy ulicy 'Wol
skiej pod 1. 19, pod fachowem kierownictwem p. 
St-. Obołow.tizównej, już się rozpoczęły; napływ 
dziatwy jc-st stosunkowo dość duży,' co świadczy 
o zainferesowanij, jakie zakład ten w kolach ro
dzicielskich wywołał. Szkoła powyższa składać się 
będzie z czterech klas i ogródka dziecięcego Regu
larna nauka rozpocznie się w dniu 13 b. 35., wpisy 
jednakże odbywać się będą jeszczo przez całv 
wrzesień.'

Dla powyższego zakładu ustanowione oęcizie oso
bne kurntoryum, złożone z przedstawicieli kół nau
czycielskich i rodzicielskich.

Z teatru ludowego w Krakowie. Budynek miej 
skiego teatru ludowego przy ulicy Rajskiej w Kra
kowie zestal, jak już krótko wspominaliśmy, na 
obecny sezon gruntownie przerobiony i odnowio
ny. Miasto zakupiło sąsiednią parcelę z prawej 
strony budynku, . aby wykonać wygodne wyjścia 
dla publiczności z prawej strony sali, których tam 
detąd nie było. Projekt przebudowy i kosztorys 
zatwierdził mag'strat i z chwilą zamknięcia po
przedniego sezonu przed kilkunastu dniami rozpo
częto przebudowę starego budynku.

Sula widzów jest dzisiaj nie do poznania, zwła
szcza malarska jej dckoracya, powierzona w ręce 
artyst.y-malarza n. Jana I> u k o w s k i e g o, wy
padła nadzwyczaj pięknie i gustownie.

Dzisiaj sala ta  posiada 7 szerokich wyjść wprost 
na pole, sufit powleczono ogniotrwałą powłoką, 
dawno chwuojąee się proscenium z desek zastąpio
no murowanem i zasłonięto je aksamitną zieloną 
kurtyną, orkiestrę pogłębiono i powiększono, na 
rosnnąnsowe podium muzykanci mają osobne w’ej- 
śeio, sćene pogłęoiono blizko o dwa metry, zapro
wadzono zwiększone oświetlenie sceny i sali. nastę- 
stępnie wentylatory i t. d.

1 ae przed teatrem, zawalony dawanej szopami 
i rumowiskiem, urządza się obecnie na obszerny 
Ogród, w którym umieszczony będzie bufet letni 

ji pergola odpoczynkowa dla widzów. Budynek oto
czono t rot o arami.

zem tej kons-clidae-yi opinii gabinetu ale produ
ktem  literackim  Sazouows, podsuniętym  zręcz-
n ic generalissimusowi.

k l ^     _ . , XV w ^ U. . r VVU A v
ów 1 pocznie mówić o swym sbe^nuku do Ro- 

8yan, spraw a pobka. istnieje. Zadanie, k tóre ma- 
iav  roŁstraygnąć, jes t takie: trzeba znaleźć for-.

zabezpieczając sam odzielność.Pol- Sazonow, którego najbliższyin przyjacielem  
ski, jtd .iłcze ś iJo  nie sprzeciw iałaby się interc- > powiernikiem  politycznym  jest lea-der kade- 
*om naństwmwośei rosyjskiej. Czy nie jes t t o ;cki Miłjukow, przychylał się najbardziej do po- 
kw a dra tu rą  k  J a ?  Przynajm niej wszystkie, czy- ■ glą-dów kadeckich zarówno w spraw ie polskiej 
oione w  tym  kierunku próby, peryodycznie „ąk wc-góle we wszystkicli kw ćkyach  wojny, 
wm aw iane, kończyły się fiaskiem. W idzimy Ma Anglii i F rancy i byi on niejako ich rną- 
więc, że przeszkód;/ n a  drodze rozstrzygnięć- 1 -em zaufania w  gabinecie -petersburskim. S tąd 
spraw y rosyjs-ko-poł.sl icj m ają charakter org m i-[całkow ity paraJelizm jego polityki polskiej z ta- 
azny. Dalej następuje »łyi>;na« (cenzury), a po!hąż polityką obozu wojennego, specyninie zaś 
nmj tak ie  wywody: »Lcoz do głębi spraw y Po- kadetów, " 
iacy zagl tdae nie lubią i prześlizgują się po

.i i . . , , i Z ubieralni artystów i artystek wybito drzwi na
Odezwa podkresk  ̂ « ły zam iar w-adzy rOoyj- AsiałT*Śy?ą mlvr;ówkę. którą w tem miojseu przy- 

skiej urzeczywistnienia -legalnych dążeń narodu k] ^  ^ 0TZ'0n0 plilcyL za buc mkiem teatrał-
polskiegc, k te ry  z ł t y ł  d o w i  swego oddania ffa ktfirvjn 0f tl }em n!eb,?m odhywa.ją 
Rosyi w ciągu tych dwu la t bezprzykładnej k  -b w -
te rv to n rum K rólestw a polskiego w olnr. Przv-! ) ' • v . . ,,w - .. »  . .... J. . r. - . Rozpoczęto rówmez obeenu dalszą część proje-łv  us+rój P o lsk im ?  sie omerae na następu ią- , i , . 1 jB t 1 J
eyru  zaaąi.ich- ■- towanej^ adoptacju gm aJiu, mianowicie przebu-
1 ń  ó--<' a ’• i idowę sąsiadującego budynku, który dawniej słu-I) iwiorzy Sie Królestwo Polskie z wlasnwm • i • i  ̂ ó . JH z.ył, jako stajnia ujezazalni. Umieszczone tam będą
eŁ  ,n ' , , . i i „ .  , !garderoby, toalety bufet, dalej magazyny dekorar

/  Mrw.-tye chaia,-. ..iti; togonio-pansi-woir/ego, - Cyj; p0b 0je inspekcyjne i t d. Roboty te nie będą 
związane z in.eiesaim  v jzys-tmen ponnanycii przeszkadzały normalnemu furlicyonuwaniu teatru, 
cesarza rosyjskiego-, a- w  tej liczbie Polaków ■
są rezstrzyga-ne przez ogółn-o-pańist-wowm- insty-i Projekt przebudowy wykonał p. Jam Zawiejski.

kierowałuisye prawodawcze, t. j. Dumę i Rade państw a • n T  J •
Wszelkie sprawy o e-barakte ze mieiscowwm. sa ^  ^  i f  *g0roz/tizygai m  Sejm. /  * JP-Krawczyński, który się najoardziej zacłuzył oko-

3) Polityka zagrani&ziia, armia, system mo-- 0T'- '
nctai-ny, pjczta, cła, -kcicjb (magistralne i stro-1 Z grzanie zapasów bawełnianych. Magistrat 
te-gicznc) — należą do ?mstytacvj ogóhui-n-ui- przypomina, że z dniem 22 sierpnia b. r. mi-nął ter- 
Stwoyrych. - * yiiin zgłaszania zapasów bawełny i wyrobów bawel-

41 Jt zykiem pańslwowjtn Królostwka Pol lłianycl1 stosownie do rozporządzenia ministerstwa 
akiego jest język polski. Sąd i szkolv —  poi ,handIu z dnia 13 kwietui  ̂ l? r. Wszyscy kupcy 
skic, przyczem jęzvk rosyjski, lrfetorva oiezy ta 1 przemysłowcy, którzy dotąd zgłoszenia nie nsku- 
(otieezestwienKuia*feticrja) I 'geografia jest w tecznili» uinni oatychnrast podać ilość zapasów 
języku ogólno-państwowwm. febszc-zeimror-, Centrali bawełnianej w Wiedniu, w przeciwnym ra-

~  > zie narażą  się n a  do tk liw ą odpow iedzialność karną ,

“J 5) W  stolicy Tolski m ieszka nam ieslnik 'cc- Przewid7f u^  ° ? uośl.iemi P°«tanowiemamx Bfó- 
sarza r osy jakiego ■ j szych laformaęyj zasięgnąć można w izbie nandlo-
" G) Królestwo3 Polskie posiada' w łasną kasę «** [ T/ ^ dziale Vc ma^ s to tu  krakowskiego, 
jiaństwową, k tó ra  jednak w przyj,ctdka.ch o  cłno-i ! Nowy Sącz, 2 września. (Zjazd członków Pow

powisa-zeltni. Spieszą się a  postawieniem spia wy 
polskiej, póki w ojna trw a i są potrzebni. Pom ię
dzy R o s ją  i Austryą urządzają lic jtacy ę , kto  
da więcej. Polacy austryaccy  wwc-brażają sobie- 
Kicbio pod wędzą k ró la  saskiego lub areyksię- 
cia austryackiego, a  Polacy rosyjscy puszczają 
w ruch stosunki i działają w »sferach«. W edług 
ostatnich wiadomości, h r W ielopolski jeździł 
Jo  kwa-tery głów ne-j nic jako  przedstawiciel Po
laków  rosyjskich, ale jako członek delegacyi, 
k tó ra była za granicą i spotkała się tam  z Po
lakam i galicyjskim i oraz poznańskimi. Co do 
ęego, by  sprawa polska była n a  czasie, -pozwo
limy sobie nie zgodzić się z szanownym hrabią. 
W szystko dla wojny! Póki naród rosyjski jest 
całkowicie pochłonięty w-oj-ną, decydowanie 
sprawy polskiej za jego plecami byłoby nieprzy- 
zw<ńto i m iałoby charakter intrygi. Odbudowa
nie Polski winno -być w  zależności od c-gólnej 
zmiany m apy Europy. Zanim wyrzecze się Rd-

Ale zarówno w  gabinecie norem yklna jak je
szcze ba-dziej w erdbinceic S-tuermera Sazon^w 
jeżeli nie- był -zupełnie -odosobniony, to w każ
dym razie pozostawał w bardzo nieznacznej 
mniejszości. Dopók’ wreszcie sam k u  nieopisa
nemu c-burzeniu am basadora angielskiego nie 
znalazł się- poza gabinetem.

Gabinet siuermer-owski złożył dość dowodów 
niechęci do zajm owania się spraw ą pekką . Jest 
to zgodne z  jego organicznem ciążeniem w stro
nę skrajnej prawicy. Tylko pod naciskiem za
chodnich sojuszniczek Rosyi i w związku z o- 
czekiwanem nowym ułożeniem &ię stosunków 
na teatrach  wojennych, rząd  pozw alał p ra sk  
w drodze zupełnie nieobowiązujących go i nie
autentycznych relacyj zapowiadać błizkuść ja 
kiegoś decydującego ak tu  olicya.lnrgo w spra
wie polskiej.

J a k  do tąd  w szystkie te  zapowiedzi okazały 
Się mylnemi. Rząd resyjski pozwala- pisać o 
sw-oich rzekom ych zamiarach w spraw ie pol-

l.akt.orzo ogólno-państwowyin, ja k  np. w  razie Kom. Nar. — Zgromadzenie członków „Składnicy
zaciągnięcia pożyczek zewnętrznych i t. p. o- Kółek rolniczych. Zawiązanie powiatowego Ko-

aw; K>i>ólno-r,ańśLwc-;mit"tu ratunkowego dla uchodźców). Na dzień 6trzymujo dyrektyw y od kasy  iogólno-paiiśUvc , , .
wej i  jes-t poddana ogólno-pansiwiowej konta-oli. iwrze£ilia b. r. prezydyum Pow. Kom. Nar. zwołu- 

<) Kroicstwo P ckk ie  otrzym uje prawo, fet J° zjazd wozystaieh człoków Koniitetu oraz Ciłon- 
zc-zwoi en rem o-gólno-pańslwowycli inst,ytucvj nnejsccwych komitetów w po . iccie nowosą- 
prawodawczych, tworzenia nowych nion';polć\v Reckim. Na zjeżdzie tym omawiane być tnają spra- 
i oołut akcyw-owych, " A wy po-mszoiie -na niedawno -odbytym zjeźd-zae w

h) Stosunek jn-awny mniejszości naTOdowycb,iKr{l-RO'wU?> ^  itZ widc im ^ h vażJiy=b spraw, 
zamieszkujących obecnie K /ólestw o Toł .kie. r e - . Unoszących się do sprany narodowej i sprany 
guiuje .się przez postanow ienia prawodawczo i organizacyjne. Zjazd ten zwołano do sak Rady po- 
pizyszicgo Królestwa. jwiatowej w charakterze poufnego zebrania j

• Spraw a granic przeszłego Królestw a p 0] . ! W tym samym dniu odbędzie sie w sali Rady miej
skiego W projekcie nic jest iwruszcna. i sk5ej w:ilnc zgrom adzenie członków tu tejszej „Skła-

P ro jek t autonomii Fo-lski będzie złożony do c'riicy K6i** roluiczych-, na którem dyrekeya ma 
rozważenia res-j-skirn in sydw yom  prawoda- ^5fyc spraw ozaanm z ostatniegc roku administra

cyjnego. Zgromadzenie to zapowiada się dość inte
resująco ze względu na op-ozycyę, jaka się w osta
tnim roku wyłoniła pomiędzy członkami i która 
ze swojenii żalami i zarzutami ma zamiar wystąpić 
na walnem zgromadzeniu. W interesie instytucyi 
tej, tak wspaniale się do niedawna rozwijającej, 
byłoby wskazanem, by dyrekeya oponentom udzie
liła żądanych wyjaśnień, opozyeya zaś by nie pod
nosiła zarzutów nieuzasadnionych i nie •wywoływa
ła niepotrzebnych a szkodliw ych tarć. Zgrom adze
niu przewodniczyć bęuzic prezes Adam hr. S t  a-

Y/crym.

.a iH K ig fó fe C ^ I*
r 2lem  ui cg u lo w an ia  n a k ła d u  prosim y 

o m ożliw ie najw cześn ie jsze  n a d sy łan ie  p re 
n u m era ty .

W a ru n k i p re n u m e ra ty  w n ag łó w k u  dzien
nika.

^"Wlofeg-, T Września I 9TGN^

ć n i c k k t ó r y  specyalnie w tyiii celu przybędzR 
do Nowego Sącza- 

By poza oficyahią opiłka nad uciiodżcami przyjśó 
tymiże z pomocą obywatelską 1 pomoc tę nakrycie 
zorganizować — tem więcej, że w powieeio nowo
sądeckim nie brak uchodźców ze wschodniej części 
kraju, licznie po powieeio porozrzucanych — pre
zes Rady powiatowe; p. W i 11 i g, zwołuje na dzień 
15 n. m. zebranie powiatowe, złożone z przed staw i- 
c,cii miast, miasteczek i większych gmin wiejskie!:, 
zjreprezentautów towarzystw dobroczynnych i hu
manitarnych, reprezentantów parafij i nauczyciel
stwa i t. p..Nn zgromadzeniu tein zostanie wybrany 
powiatowy Komitet ratunkowy. y  g.

Śmierć synowca J. K. Kraszewskiego. IV Ki:o- 
wio zmarł ś. p. Bogusław Kruszewski, ziemianin 

Dolnego, w gubernii grodzieńskiej. Zmarły był 
synem ś. p. Kajetana Kraszewskiego z Romanowa, 
a rodzonym synowcem wielkiego pisarza Józefa 
Kraszew.ddęgo.

Paszport;* do podróży no Seruii Dyrekeya poli- 
cyi krakowskiej ogłasza: Do biura paszportowego 
przy ka.icelaryi general-gubcmatorstwa w Belgra
dzie nadenodzi znaczna ilc-sć podań o wydanie pasz.- 
pcrtóiv dv, podróży do -Serbii ze strony krewnych 
osób wojskowych, służących na terytoryum serh- 
skiem. Podania to bywają przeważnie odrzucano, 
gdyż paszporty wydaje się tylko tym osobom, któ
re w7 podaniu wykażą się pozwoleniem na, pobyt 
w darcj miejscowość: serbskiej. Zezwolenia na po
byt. powyżej dni I R . wydajo krewnym oficerów 
prezydyum gencrnł-gubsrnatorstwa w  Belgradzie, 
zas poniżej dni 14 odnośne komendy cbwodow e, 
wreszcie krewmym żołnierzy i podoficerów wyda
ją te zezwolenia w każdym wypadku komendy ob
wodowe, do których należy się w7prost zwracać 
i dopiero po otrzymaniu takiego pozwolenia na po
byt można starać się skutecznie o paszport do 
Serbii.

Wyjaśnienie to wydało ministerstwo spraw we 
wnętrznycli w Wiedniu.

Poczty połowę. Z galicyjskiej dyrckcyi poczt 
i telegrafów komunikują nam Wedle rozporządze
nia ministerstwa handlu z 28 sierpnia b. r,, dopu
szczony jest odtąci ruch prywatnych pakiatów tyl
ko do następujących poczt polowych wzglęunio 
etapowYcli, oznaczonych numerami: Nr. 8, 9, 11, 19, 
19/11, 20, 20/V, 34, 37, 39. 48, 51, 52 55, 04, 05, 69, 
76, 79, 88, 95, 98, 106, 111, 113, 125, 128. 133, 
137, 138, 140, 146, 148, 176, 177, 178 181, 185, 
186, 18S, £03, 207, 215, 217, 218, 2l9, 220, 
221, 222, 223, 224, 226, 237, 238, 239, 242, 250.
252. 258, 267, 239, 273, 277. 278, 282, 302, 307,
315, 316, 319, 823, 324, 335, 336, 338, 345, 364,
369, 400. 400/11, 400/TTI, 510, 511, 513, 514, 517,
600. 601, 602, 603, 004. 605; 607, 608, 611, 612,
613, 615, 630 

Z wyjątkiem powj ższych, do żadnych Łanj c!i 
poczt uokwych względnie etapowych pakiety pry- 
wateer nie są odtąd dopuszczalne 

Kuch takich pakietów do 6-tałych (oznaczonych 
nazwą miejscow-ośe.;) etapowych urzędów poczto*- 
wych w okupowanych tery tory a eh Królestwa Pol
skiego, Serbii i Czamugórza jest dozwolony, z  wy
jątkiem do urzędów w Mitrowicy nad Kossowo i 
NoYibazar w Serbii, które tila prywatnego ruclm 
pakietowego są zamicnięte.

Z Królestwa Polskiego.
Tomaszów. („Kropla mleka". — Kursy wieczor

ne. — Szczepienia).
Założona tu niedawno inst.ymo.ya „Kropli ml«- 

ka" rozwija się szybko Korzysta z jej .usług 35 
dzieci; koszta rozdawnictwa mleka ponosi zarząd 
wdlanowsKiej fabryki sztucznego jedwabiu.

Uruchomione od maja Stowarzyszenie handlow-- 
ców w Tomaszowie posiada kooperatywę własną. 
v/ której członkowie mogą zaopatrywać się w ar
tykuły pierwszej potrzeby po cenach stosunkoow 
tańszych, niż w mieście. Dalej, wchodząc w potrze
by chwTi, utworzono komisyę rozjemczą, która re
guluje spory pracowników z pracodawcami. Proje
ktowano jest też otworzenie taniej kuchni dla in- 
tdigencyi. Liczba członków Stowarzyszenia sięga 
170.

Na kursy wieczorne r. b. uczęszczało 60 osób, ko
biet i mężczyzn. .Wykłady trwały dwie godziny 
dziennic. Wykładano na kursach: buchaltcryę, kc- 
resDondeneyę handlową (po polsku i po mcmlecku) 
arytmetykę handlową, ekonomię polityczną, język 
polski i niemiecki. Kursy uk oń czy ło  40 osób. Z po
czątkiem nowego roku szkolnego kursy zostaną 
uruchomiono ponownie. »

W roku przeszłym dokonano tu szczepienia ospy, 
cholery |  tyfusu. W roku bieżącym tylko ospy, 
przyezem czynni byli trzej lekarze pp.: Właszczuk, 
Berezowski i Wajskopf. Ogólna liczba szczepień w 
roku bieżącym wynosi 25.0U0, podczas gdy w’ ubie
głym roku 32.000. Tiomaczy się to zmniejszeniom 
ludności Tomaszowa: wiele osób udało się do robót 
za gianicę.

Napad bandycki na dwór. Z Suchej w Radom
skiem piszą do „Gazety Radomskiej":

Okolica nasza wstrząśnięta jest napadem ban-

2 (Cb,g difiizy.)
Jc-żeii więc naw et m inisterium  w ieueńsłre

okólnikiem do ezkóf i władz niemieckich dba
łość o czystość językow ą poleca, zapytajmyż. 
jak  to  u nas z tom 'bywa —  czy nio na'leżało
by z chwil Mimowolnego skupienia i wytęże- 
nia sit m oralnych, podniecenia uwagi ogólnej 
skorzystać, aby obliezyć się ponownie ze s,pra- 
wą drażliwą, piekącą, choć zaniedbaną sromo
tnie, patrząc z żalem, jak  zalewają wyrazy obce 
mowę, pytając*, czy nie meżna jej obronić prze
ciw nieprzyjaciołom , co ją  zewsząd, obstąpili, 
czy me- należałoby się wyrzec raz na zawsze 
owego w ygodnictwa, owej gnuśności myślowej, 
co nam język rodow ity na poniewierkę u ob
cych wydały. -  -  ■}

Kiedyż właściwie zaczęła się ta  poniewier
ka? Łączą ią. mimowolnie, choć mylnie, ze 
wszechwładzą łacińską, jakobyśm y dopiero od 
humanistów i ich szkoły naw ykli, zachwaszczać 
język honorami, sentym entam i i afektam i bez 
końca. N iestety, łacina napo tkała  już język 
nieodporny, bo zło znacznie wcześniej się za- 
c-zc-ło. Dziwnern, ale u nas zwyczajnem niedo
patrzeniem  zżym ała sio wprawdzie warstwa 
rządząca na  mieszczaństwo niemieckie, pano
szące się po Poznaniach i Krakow ach, w ydała 
sm  jednak sama język "własny na łatw o łupy. 
faiż bowiem w czternastym  i p iętnastym  wie
ku  zala ła  niemczyzna język i niepow rotne wy- 
fiąd z iła  w nim s tra ty  i  ubytki, k tórych  dziś już 
t i e  naprawim y.

R' języłó polski- obezjwną, ni isło-
f  iar x k śr i żywiołami aż nadt-o trą c :; owo wy- 
fctj sfdoc&nfl zdanie »R ada gminna i t. <L« wy
raziłby „n oale słowami słowiańskiem i: n w e t

Czech, co niemczyzną aż do szpiku kości prze
siąkł, dziwi się, jak  wieszcz polski słowa "dach 
używka, jak  m u to z natchnieniem  licuje? Za
chodni' bowiem i południowi Słowianie' rozró
żniają miedzy językiem piśmiennym a językiem 
niższym, więc np. szynkę, czy szurnkę z mowy 
wyższej wyświecają, dopuszczając ją tylko "w 
niższej; m jśm y  na to  wszystko mniej czuli, 
czym się n iestety  chwalić nie mużemy.

Zrąb słownictwa naszego wynieśliśm y już 
z w ieku p iętnastego i do dziś go tak j iastuje- 
my: upstrzony we sposób nieludzki. Co inne
go byłoby gdybyśm y D i ko z nowymi, obcymi 
rzeczami, urządzeniam i i  t. d. nowe, obce ich 
nazwy przyjęli, ależ ta k  nie było i w tem  nasz 
błąd gruby i w ina niepowrotna. Miał np. wóz 
polski (i m a ponie-kąu naw et n a  zniemczony ni 
Śląsku po dziś dzień) „oje", wyrzuciliśmy to 
prastaro, piękno słowo i zastąpili brzydka, ale 
za ty  niemiecką „dyszlą". a, później jeszcze 
piękniejszym »dyszlern«. Pu co i na co? I tak  
ciągle. Los. traf, obszar, plac. kaw ał i t. d. racho
wać, szanować, warov*ać, cofać i t. <!., i niezli
czeni inni Niemcy rozpanoszyli się na sta
łe w7 języku, ed  wieków średnich i tak  zży
liśmy się z nimi, żeśmy( Kupułaie o ich po
chodzeniu obcciu zapomnieli. » Jaka cena*, lub. 
->*acz stoi* py tał niegdyś prawy Polak, za
stąpił to  przez „co kesztujo już wcześnie; na
wet herbowna szlachta, to jesu Lrbgeschlecht. 
brzydząca się mieszczuchem Niemcom, najspo
kojniej i> szyn do wał a* (zam iast ^rozbijak*) po 
drogąch. a >gwosiła ®ię« (zam iast »irpewinlała«) 
po sądacłi w wioku czternastym , osadzała, jak  
„gburów" na swoim „gbicie", ta k  niemczyznę 
w swoim słowniku. J a k  po zapominaliśmy o 
właściwym wielu słów naszych rodowodzie i 
jakie o tem wszystkiem p anu ją  u  nas w yobra
żenia, pouczy zdanie, w yczytane w świeżym 
zeszycie pisma jeżykow i poświeć-memu w yłą

cznic, o tej samej rzeczy: >Nie-wąf.pliwio wy
razy takie: jak : bątersznyt, banhof, żnrnał, an 
kieta, dżentelmen itp., nie powinny się znajdo
wać w języku m ającym : bulko z szynką, dwo
rzec kolejowy, dziennik, zebranie, szlachcica 
itp., ale trudno usunąć: lampą, kałam arz, pa
pier, bibułę, komodę, szafę, fotel a  nawet, tele
gram lub kopertę, bo to  są  o liazy i dowody cy
wilizacja 1 ale z naezem życiem zrosłe, że ich 
usuniecie lub zastąpienie choćby naw et M&Źą- 
śu.wjmi nowotworami -zburzyłoby nam  św iat 
istniejący stworzyło coś obcego i niemiłego*.

W ypijaliśmy zalanie, w którem  co- słowo nie
mal to  błąd. Przecież »bułka z  szynką* tacy 
sami Niemcy jak  i ^buteT-szaiyt*, »s'zlaeheic« 
tylko ogonek polski Nicincoiwi przyczep-!, »an- 
kieta« wcale nio »zebranie*, »dworzee kolejo
wy* do^łoirnio Bahnhof tłum aczy, a zamiast 
wprowadzać do języka sb ih u łę s  »kałamarz« i 
podobne piękuoslki. należało w chwilr, gdy się 
z nową rzeczą zaznajam iano, dla niej i nazwę 
obmyślić. Dziś, gdyśm y do wrbuły, kałam a- 
rzow, scyzoryków, pularesów' i podobnych adc- 
zdiczonych jKitwurkorz u-iw^ldi, trudniej z nu- 
logidm zastarzałym  walczyć, chociaż nadziei 
tracić i w wysiłkach ustaw ać nie należy.

Dlaczego nie opatrł sie język -w wieku czterna
stym i piętnastym , gdy czas1 był^ow em u .pierw
szemu zalewowa niem ieckiem u.- Nie było wtedy 
języka piśmiennego, coby stanął na straży  i nie 
dopuścił szerzenia potwornego nałogu, Było .to 
istno błędne koło: n ik t po polsku nic pisał, na
w/et ti k i m iłośnik ojczyzn; g o r a y y ,  co cało ży- 
cie  ̂pikił, jak  Długosz, bo nie było języka pi
śmiennego, bo łaciną załatw/lano wszystko. Na- 
próżno przestrzegał m ądry jak iś Krakowianin w 
mądrem pi erniku pir/ed tą  wszechwładzą łaciń
ską, przed tem hamiebnem upośledzaniem wła
snego języka; n ik t go nie usłuchał, naw et d.u- 
chow7ieństwro, bojąc się o zarazę innowierczą,

szerzoną najłatw iej w  języku ludowym, tę 
wszechwładzę łaciny ile sił wspierało. Dla b ra 
ku piwna polskiego nietylko Niemców tysią 
cami do oołszczyzny wpuszczano, ale i zapo
minano własne słowm, k tóreby pismo było u- 
trwaiiło, a więc -podwójnie ujemnie brak  pisma 
odd-ziałał. *

•Ivto zarzuci, że Czesi mieli w XIV i XV wie
ku  bogate pismiannicfcwo a  inimoto niemczy
zny się nie ustrzegli, zapomina, że niemczyzna 
■już w  X łII w ieku u  nich się -rozpostarła -na do
bro, więc przed -wszełkiem k h  piśmiennictwem 
własnem, a po wtóre że przez całe dwa wieki 
( i0 i8 — 1818) niemczyzna domowy język cał
kiem  zatłoczyła, niemal do szczętu wyniszczy
ła, tale z o dziwić się nam  ich pstrociznie ję
zykowej, k tó rą z  -powmd-zeniem tłum ią, używ a
jąc np. ta jam nika za sekretarza (i m y łajeruni- 
ku w a \  wf. znali, ale biedakowi nie powiodło 
się u nas), ustrzeuni za centralny, su,staw' za sy
stem, trzida za k ląsa itd. itd. leli mątRze t. j. 
bez prz-esady naśladow/ać nam by na złe nic w y
szło.

Dojńcro wiek szesnasty, tw orząc piśmienni
ctwo narodowe, rwy brnął z  zaklętego koła-, prze
stał milczeć 4fc p o i'k u  a  -móyzić po  łacinie (na 
piśmie), lecz niestety, prawdziwie polskim spo
sobem wpadliśmy i wdedy z deszczu pod rynnę. 
Bo c&niuno wrprawulzie język piśmienny, w łada
no nim znakomicie (Skarga przepleniał go z 
wyrazów o bcjch  umyślnie), ale w  potocznym, 
w mowie jak  n a  piśmie, zachwaszczano go naj- 
niegodziwiej łaciną, co teraz miejsce niemczy
zny w zubożeniu języka ro-d-zimego niepodziel
nie zajęła; J a n  Kocha.nowtski w wi irszu i p-o- 
zie, a Ja n  Kochanowski w liście i rozmowie, 
kloca się 7 sobą dotkliwie, ów  Folak a ten 
łacimnik. Nawet tak i Orzechowski, co nieraz 
Rzymoin i łaciną gardził, Rusią i g reką potrzą
sał, nie zawa hał się ojczyznę pa trią  nu z’rwać i

len błąti sprośny jeszcze i uzasadniał, zamiast 
rozróżniania -Ojczy^y a  ojcowizny; jem u wtó
rowali inni, nie w stydząc się takiej dla języka 
obelgi.

"Więc po niemczyzme czternastego i piętnaste
go wieku, łacina od szesnastego do pGłowy 
ośmnaste-go mowę kaziła, z tą  różnicą na gor
szo, że w końcu i sam: język  -piśmienny, oprocz 
w wierszu i kazaniu, łacirrskitmi wstawkam i się 
ośmieszał, upadlał, ubożył. Oprócz lenistwu u- 
mysłowego, co gotowym acz obcym zwrote-m 
się zadowalało, działała tu i próżność, co ła
cińskim. zwuotem w ykształcenia szkolnego do
wodziła. Była to wręcz w ada narodowa, to  po
pisywanie się obczyzną i n ie  zwalczało nieste
ty  piśmienni ot wo -tej ułomności. Zdarzaja się 
w yjątki; natrząsał się Górnicki -l poLskicj cze- 
szczyzny bd ,, posiadamy naw et -pisemko u lo t
ne, urągające zalewowi obcemu (niemieckiemu) 
w  mowie wojskov/ej, ale cóż, tak ,e  dorywczo 
wysiłki chw astu nic wypleniły i to nieogłoduc, 
bezmyślne szafowanie obczyzną obowiązuje do 
dziś powszecłuiie. Dwaj czeladnicy wo Lwowie 
naprawiali (^rychtowali* po pełsku) łazienkę; 
stałym i ich bliceangami, kugeleangam i i-td. zdzi- 
w ion ;, zapytałem : a wyż po jakiem u mówicie? 
T ak  się u nas niówi, cdpc-Y/i-edzioli najspokoj
niej, i słusznie, bo otw oizyó jaUą daw ną księ
gę cechową, równie jak  hetm ańską np. Jana 
Tarnowskiego z r 1559, to  samo u-.dyszy.sz-. N a
sza obojętność pod tym względem przechodź 
wszelkie granice; powtarzam y -słowa obce, aa . 
m yśląc o tem, że 'wypadałoby, mówiąc po  pol
sku, słów polskich użyy/ać, jakby lo kioricówk. 
polskie już o języku rozstrzygały, ,,akby "więk
szego nio godzden wysiłku. Uczeni i uszom nic 
wierzysz, patrząc w  dawne księgi, słyszą-c m o 
wę (raczej gwarę jakąś) dzisiejszą.

(C. d. n.) A . DiilckneiUj
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dytoW na dwór fcr Wodzińskiego tv Suchej. W pią
tek ubiegły pcd wieczór ao kanoelaryi dó_br Sucha 
przypzlo 9 ludzi, uzbrojonych w x»ŚHzcry, którzy 
grupce najemników, oczekujących wypłaty, zamel
dowali się ,Jesteśmy bandyrci,! i rozstawiwszy doo
koła dworu straże, kazali zawołać lokaja, aby ich 
zaprowadził do właściciela majątku. Lokaj i&tofmo 
pi/yszedł, wtedy szajka rozdzieliła się, dwóch 
wziąwszy między Eiebie lokaja, poszło dó dziedzi
ca, reszta została w kuncelaryi. Sprytny służący, 
Walenty Jarosz, poprowadził bandytów na górę, 
gdzie przebywał hr. Wodziński, wązkiemi boczncnń 
schodkami, wskutek czego szli jeden za drugim, a 
kk aj przodem, gdy znaiazi się przed drzwiami, na
gle się odwrócił i silnem uderzeniem w głowę, po
walił bandytę, wpadł do pokoju i drzwi za sobą 
zamknął, to samo czyymąc z każdemi drzwiami, 
gdy znalazł pana i zawiadomił o napadzie hr. Wo
dzińskiego, począł alarmować dzwonem pożarnym. 
W czasie, gdy bandyci wdzierali się z lokajem na 
gorę, do kancela-ryj wszedł kowal miejscowy-, któ
ry umknął natychmiast, a na szczęście, posiadając 
coś w rodzaju broni, wystrzelił na alarm. Wioząc, 
ee sprawa krucha, bo na dziedziniec poczęli zbie
gać się ludzie, cala szajka umknęła, nio spełniwszy 
namierzonego rabunku, narządzony przez żandar- 
meryę z Białobrzegów pościg, nio dał na razie re- 
rnltatów.

Z Lodzi. (Seminaryum nauczycielskie. — Rezer
wistki w Pabianicach). Organizacja, świeżo założo
nego polskiego męskiego seminaryum nauczyciel
skiego w Łodzi jest ukończona. Na kierowniKa u- 
patrzono p. A. Dcminikiewicza. P. Dominikiewiez 
prowadził w zeszłym roku trzymiesięczne uzupeł
niające kursu pedagogiczne przy Stowarzyszeniu 
nauczycieli chrześcijan. Poza tom wykładał mate
matykę wr całym szeregu szkół średnim. Scmina.- 
ryum mieścić się będzie w gmachu 4-klasowej 
miejskiej szkoły polskiej, gdzie otizyma spe>cyalnc 
pomieszczenie.

Liczba żon rezerwistów w Pabianicach pod Ło
dzią dosięga 650. Po dnia 1 sierpnia b. r. otrzymy
wały one od magistratu w gotowiźnie i produktach 
spożywczych no 5 rb., a dzieci po 1 rb. Od 4 wrze- 
Inia będą otrzymywały 4 rb. gotowką, każde zaś 
dziecko do 5 lat 1 rb. 50 kop. a od 5 do 15 lat 
po 2 rb. 50 kop. Magistrat postanowił też dopoma
gać „rezerwistkom1-, sprzedając im tanio produkty. 
Ubiegi ej zimy magistrat rozdał im drzewa i w ę
gla na sumę 922 rb. i i7  kop.

Z ziemi rawskiej donoszą do pism1 warszaw
skich. że zbiory w tamtejszym powiecie wypadły 
naogół dobrze. Deszcze przeszkodziły właściwie 
tylko w zbiorze koniczyny, który wypadł nieszczc 
gidnie. Oziminy lepiej, niż średnie, od deszczu nie 
ucierpiały; jeszcze lepiej poszło ze zbiorem jarych 
ELtóż, z których najlepsze owsy.

Na dawnej linii boju, idącej z biegiem Rawki, 
irsic odbuduwują- się powoli, jednak bez pla-nu. — 
Rrzyóałoby się więcej instruktorów objazdowych. 
Rejestracja strat wojennych idzie nieszczególnie 
zaęówno po wsiach jak we dworach. Mało ludzi na
leżycie tę sprawę rozumie i albo ją zaniedbują- 
albo podają niebywało sumy.

Stare szosy, dawniej zniszczone, uległy grun
townej napranie i stanowią istotnie doskonały śro
dek komunikacyjny. Władzo okupacyjne budują 
dwie nowe drogi bite: z Iławy do Mszczonowa
i z Nowego Miasta dc Tomaszowa; roboty bardzo 
postępują.

- Bardzo dobrze pracują rady opiekuńczo powia
towe i gminne, jako filio Rady giuwnej opiekuń
czej w Wanzawm. Poza pomocą iuiansową, odbu
dowy, instrukcji i t. p., wielo robią dla walki 
z chorobami i poprawy stosunków bygienicznyeh. 
Rada powiatowa zamiast pieniędzy, rozdaje lekar
stwa i organizuje pomoc lekarską,'za jej zaś przy- 
kf idem poszły rady opiokuucze, zawierając umo
wy z lekarzami. Doktorzy tutejsi wszyscy na woj
nie, są jednak kkarze, jeńcy u oienni, których przy
słały wiadze okupa-cyjne.

Do Rady powiatowej należą, jako delegaci od 
rad gminny eh, v. szyscy księża tutejsi z dziekanem 
tia czele (lO L-ięży i 8 obywateli), którzy bardzo 
żywy udział biorą również wraz ze świeckimi w 
pracach rad gminnych

i
przowainid Wgarnów. KfizdhYarart.Iy żą hdległe 
od ^Faiiicy rumuńskiej §3 fcUotu t̂rów;, ją t/u fa
bryki płótna-, garbarnie i gor omie. -

Jedno jajub na ty nadeń na głowę. Magistrat ber
liński wobec trudnego dowozu jaj przeznaczył na 
każdego mieszkańca Berlina tygodniowo jedno jaj
ko. Równocześnie ustalono cenę maksymalną na 
29 fenigów za 1 jajko.

Reforma małżeńska w Skandynawii. Do komit tu 
przygcu-owawczego, zajmującego się reformą prawa 
małżeńskiego w państwach ska-iidynaw’iskick, Nor
wegii, Szwecyi 1 Danii, wniosły najpoważniejsze 
szwedzkie kobiece organizacje wspólny mcmotyał. 
Zawiera on pięć najważniejszych punktów wypły
wających z postulatów ruchu kobiecego: 1 Ma
ustać opieka męża nad żoną, istniejąca według 
dotychczasowego szwedzkiego pra-wa. 2. Prawa 
małżeńskie -mają -być -w-- tym duchu -zmienione że 
zarówno mężczyzna, jak i -kot/data obowiązani sa 
wspólnie przyczyniać -się do utrzymania dcm,u.
W razie gdyby żona nie miała własnych dochodów-, 
pochodzących czy to- z renty-, czy z -zarobku, ma 
być jej pra ca domowa uważana za pracę zarobkową, 
zapewniającą jej 4 jej dzieciom' u/trzymam'o ze stro
ny męża. 3. Prawa -obojga małżonków do dzieci są 
równ-c. 4, W kwestyach spomydi odnośnie do dzie
ci, sprawo ma być pi-zcdlożońa lokalnym władzom 
do lOzs/lrzygnłęcia; muszą ^;ę one- jednak składać 
w równej części z kobiet i mężczyzn. 5. Kobieta, 
poślubiająca ■ebeonoddanego, ma zachować swoją 
przynależność państwową tak  długo, , jak długo 
przebywa w swojej ojczyźnie. — Interesującą jest 
rzoc-zą, 4e równocześnie związki kobiece w FśuL-.n- 
dyi podały analogiczny projekt reformy prawa mał
żeńskiego

^  n |f 0 d° żeńskiego giianazyuni Klasycznego I realnego 
Drów JÓZEFA i MARYI LEWICKICH oraz  Ćjo szkoły normalnej dla dziewcząt 1 chłopców i na Ktsrs k»lt«ry polskiej 

odbywać się będą do 10 września, w  dyrekcji 
zakładu, tilica Franciszkańska Ii. 1. 

Początek rek u  szkolnego 11 września. — E gzs- 
mima wstępne i prywatne 12 września.
 : Przy zakładzie internat. :------

świata.
Cgianiczsnie kousunrcyi piwa w Wiedniu. — 

W ,/Wiener Zeitung11 pojawiło się rozp-jrządzenie, 
które opiewa, że w lokalach, które szynkują p.wo, 
wolno je podawać w dnie powszedni-' od 7—10 
wieczór, a w niedziele i w dnie świąteczne od 4 po 
południu do 10 wieczorem. Osobom, przebywają
cym w takich lokalach, sprzedawać można dzien
nie najwyżej po pół litra piwa, poza. lokal zaś wy
dać można jednemu odbiorcy najwyżej 1 litr piwa. 
Rozporządzenie to weszło w życie 4 b. m.

Sprzedaż bezwartościowych doiarów. Przed kiilcu 
dniami polieya w Wiedniu odstawiła do krajowego 
sądu karnego pewnego mężczyznę o wykwintnych 
manierach, który mieszkał stale w Wiedniu, jako 
dr Edwin Katzeiiellenbegcm Na zastaw wycofa
nych z obiegu, a więc bezwartościowych not sto- 
dolarowych, wyłudził on pożyczkę w sumie 1.000 
koron od pewnej pani, której, prócz tego, sprzenie
wierzy! złotą tabakierkę. Narzucał on się także 
osobom internowanym, jako pośrednik w posyłkach 
pieniężnych i miał na tern tle zatargi z władzami. 
Uwięź,ony podał, żc liczy 34 rok życia i pochodzi 
zo Stanisławowa, ale jest obywatelem Stanów Zje
dnoczonych i dyrektorem szpitala w Trentinie w 
Ameryce, a wreszcie że jest doktorem medycyny 
i filozofii. W więzieniu śledczem usiłował sobie ode
brać życie ostrym końcem sprzączki od spodni, ało 
skaleczył się tylko lekko. Śledztwo, utrudnione 
stosunkami wojennymi, stwierdzi identyczność rze
komego dyrektora szpitala i doktora aw óch fakul
tetów.

Brasso (Kro-nsztadt). Niegdyś silna forteca Kron- 
szi.ndt (Brasso) leży w utworzonej przez Alpy 
transylwańskie głębokiej -kotlinie, ciągnącej się 70 
kilometrów w kierunku pókiocno-wschonnim aż 
on Rcrzui-, asnrhely. Kronsztadt, jest ważnym wę
złem kolejowym, w- którym zbiegają się wschodni o- 
wegierskio linie kolejowe, a z których na.igiówn-ej- 
eza idzie do Predeal, granicznej sta-cyi -rumuńskiej. 
K>msztadt liczy 40.000 mieszkańców, jest siedzibą 
wiciu władz i jest na-jwa-żni^jszem ogniskiem li m- 
diow’cm i fa-bryeznem w Siedmiogrodzie. Są tu fa
bryki sukni, wyrooów -ze skóry, świec, wyrobów 
z miedzi, rafiueiyc nafty, fabryki cementu i t. p. 
Miasto Kronsztad*, założono zostało w połowie 
XIII stulecia przez ni miock-ch Krzyżowców. — W XVI wieku stał się Kronszladt centrem luter- 
akioj propagandy w Siedmiogrodzie. W -r. 1687 
przeszedł Kronsztadt -wraz z Siedmiogrodem pod 
panowanie austryaclr-'.

K f z d i  V a s a r l  e l y  leży w węgierskim korni 
tąpie Haromszeii', przy 77 kim. długiej linii kolejo
wej idącej z Kronsztadtu. Miasto położono u stóp 
góry Bi-rncz-ke Uczy około 6000 nomszkaaców,

Repertoar miejs, .ego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

Wo wtorek, dnia 5 września: »Lekkomjślna sio
stra*, komedya Włodzimierza Perzyńskiego.

We środę, dnia C września: »I’igmalion« B
Sbaw’a.

kości od 27S do 29ó przeważnie po 280 Eor., za 
49 aztuk jałówek ii i  jakości od 194 <ło 2"3 przewa- 
żnio pc 250 kor., za cielęta od 233 do 383 przewa
żnie bo 320 kur., za owce od 176 do 260 przeważnie 
po 176. kor., za nierogacizną na bitą wagę od 46C 
do 680 przeważnie po 556 kor.

W ciągu ubiegłego tygodnia doprowadzono na 
targowicę więcej 58 sztuk bydła rogatego i 45 o 
wiec, mniej 61 cieląt i 75 sztuk nierogacizny. W po
równaniu z poprzednim tygodniem cena I jakości 
krów pozostała niezmienioną, natomiast obniżyła 
się cena buhaji I i U o 10 kor. III o 18 kor — krow 
11 o 10 kor., III o 20 kor. — jałówek I i Ił ó 10 
kor., III o 12 kor. na i OO klg żywej wagi. Cielęta 
były droższe o 6 kor. na 100 klg. żywej wagi. Sto
sunkowo mało dowieziono nierogacizny tłustej, 
przeważały sztuki gorszej jakości, wskutek czego 
cena spadła o 33 kor. na- 100 klg. bitej wagi.

* Wyrób przetworów owsianycn. Izba handlowa 
i przemysłowa, w Krakowie ustalić ma w najbliż
szym czasie zapotrzebowanie owsa dla wyrobu 
przetworów owsianych cłla" celów snożywczych. 
juk: płatków owsianych, mąki owsianej, grysu ow
sianego i t. d. — Przedsiębiorstwa, trudniące się 
w okręgu Izby wj robom tego rodzaju środków 
spożywczych, zechcą jak najrychlej podać Izbie ro
czne zapotrzebowanie owsa.

Powiatowa Kasa Oszczędności w \6auowicach 
przedłożyła zamknięcie rachunków za rok 1915, 
t. j. czterdziesty rok swego istnienia. Wkładki 
wynosiły z końcem roku r015 poważną sumę 
6,153.180 kor., podczas gdy z końcem roku 1914, 
wynosiły 4,684.380 kor. Świadczy to o rosnącem 
podczas wojny zaufaniu ludności, O wzbogaceniu 
się ludności świadczy znów fakt, że z, końcem -roku 
1913, stan wkładek wy nosił 4.912.360 kor., to 
znaczy, żc podczas wojny wyrósł o milion. Stop.eń 
zaufania i wzbogacenia się ilustrują też cyfry 
zwrotów. Z końcem 19-14 roku zwroty wynosiły 
2,036.427 kor., podcz.as gdy z końcom_ lf'13 roku 
wynosiły 2,252.878 kor., „o znaczy, ze nio były 
większo niż lat poprzednich. W roku 1915 zaś 
wycofano tylko 813.45-S kor. S t r o n , wktadlu.jących 
było w 1914 roku 800, w roku 1915 — £0G, pod
czas gdy w latach poprzednich liczba ich przekra
czała zawszo 1000. Ariadezy to znów, że wzboga
canie się było względne t, j. wkładki zanosiło 
mniej ludzi niż dawniej, ’ale za to wkładki były 
większe. Ogólny obiót kasowy w roku 1915 wy
nosi! 10.8l i .024 kor,, podczas gdy w roku noprzc- 
dnim wynosił 17,211.521 kor. W tem odbija się 
zastój interesów wskutek wojny.

ką Królestw ą-. Tam sitj Istów m  KżSoE- htiiau uje wysyła, lecz korzysta się z pośre-

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krako.wie.

Wtorek, 5 września. „SkalhinicTzanki'1. 
Sroda, 6 września: „Dookoła miłości".

S K Ł A D  KjJ
złożyli w Administracji „Nowej Rc-fcrmy*1:

Na Legiony: Lr Aleksancicr Sawicki 20 E;'Marcin
kowska 1<> K; Kazini. Bartmański 20 Ii.

Na fundusz wdów i sicot pó legionistach: Stan. 
* eoidiard 20 K 7,amiast wieńca na trumiię ś. p, Wikto
ra Leouhnrda; Leonowie Fiscbiowitzowie 10 K za
miast wieńca na trumnę t p. Wiktora Eedyka; Win
centowie Wolffowie 25 K zanjiast wieńca na trumnę
g p . —

ryszew-ski 100
rąryiim (i S30 K __
20 K ?.i miast wieńca na triuanć/ś. p. Jadwigi lienctri- 
cliowcj, byłej przew- Aiicząłttj Ligi kobiet w Dąbro
wicy gmii.a Czchów 4 K 82 h ze składek; Tcw. Strze
leckie w ' arnowie 94 K zamiast wieńca r.a trumnę b. 
króla kurkowego ś. p. Henryka Keyby: I-’r. Czuńk 
50 K od żołnierzy ochlz. rekoirWŁiioSceiitow- S2 p. obr. 
kr».j; w Niepołomicach; J. Wyrzykow ski i E. Jarolim 
2t> K.

Na Odirorkę im. Jadwigi S*rokowej: Bitni, 
nicwscy 20 K.

Na Bom polski w Mor.
Ziele-

wie: Jan Schiro iO K 
liusza Piątka; dr Ta- 

-K, jaiio cześć nieprzyjętego
■jako nieprzyjęty zakład C-d Juliusza Piątka; dr Ta
deusz Gabryszew ski ló(t

;ursę polską w- N. Targu: Di Tadeusz Gabry- 
100 K, jako część nieprzyjętego honorsiyurn. 
clironkę im. ś\,. Kazimierza w Zakopanem:

bonoraryum.
Na Bursę 

szewski 100
Na Ochronkę im. śv, Kazimierza w Zal.opanem. 

Dr Tadeusz Gabryezewski 50 K, jako część nieprzy
jętego honoraryii.n.

Na inwalidów w szkołę zawodowej w Zakopanem:
ladeusz Gabryszewski 50 K, jako część nieprzy

jętego honoraryum.
Na wdowy po IeJ arzach Tow. galicvjskich lekarzy 

„Lt,'ów"; D Tnd. Oahrj-szewski 50 K, "jaku cześć nie
przyjętego honoraryum

Dm staruszki T. M.: ifocse 4 K; L. I. U  K .
Dk córki powstańca z 31 roku: L. I. 14 K.
Na Przytulisko weteranów z ©3 Dku: Tadeuszowie 

Hiim&owiczowls 20 K zamiast wieńca na triminc n 
Józefa Biodoićihżh.

Na Samarytanina polskiego 
Crzyż: Eum

?0; Hirschbcrg 2
Na Czerwony Krzyż: Eum. Siemsen 10 K; kiero

wnik Nadzoru i oddział straży t&arbowcj w Limano
wej 15 K zamiasi wieńca na trumnę ś. p. emeryt, nad- 
respieyenta Kazimierze Kulczyńskiego.

*5 ---"

l i i i i i d  s a f c  W M &  i M i t K .
— Macierz Polska. Jako numer 93 Biblioteki 

Macierzy Polskiej, pojawiła się książka profesora 
univ>-crsyictu Jagiellońskiego Franciszka B u j a k a  
pn<] tytułem: »Uwagi społeczno-gospodarczo dla
włościan*. V/ sposób przystępny a w praw ny oma- 
wńa tu autor miedzy innemi Eprawę zwiększenia 
wydajności pracy, scalania gruntów i rozrzedza
nia osad wiejskich, dzielenia gospodarstw.- wio 
ściuńskicb, oddawmnia dzieci do przemysłu i han
dlu, czasopism ludowych," domów łudov-ych, ra 
ehunkowości rolniczej, wspóldzielczości, prowadze
nia spraw gminnych i t. d. Książka- liczy stron 112. 
Cena 1 K.

— Nowe książki:
>W czas w/ijny*. Nowele. E.raków. Nakładem 

księgarni wydawniczej J, Czerneckiego. 1S1G.
Adam O k u n i e w s k i :  >Tym, co w Polsce chcą 

ojczyznę znaleźć*. Piotrków, 1916. Str. 21,

D sle l ek@inic»6nEcmF*
Sprawozdanie Kotmisj i do notowania cen z ru

chu liandlowcgo na miejskiej tugowicy na bydło. 
•W ubiegłym tygodniu od 20 sierpnia- do 1 wrześniu 
fc. r. sprowadzono buhaji 226, w-ołów 8, krów 57, 
jałówek 107, razem bydła rogatego 398, cieląt 449, 
owiec i kóz 51, nierogacizny 845.

Płacono za 100 klg. żywej wagi: za 8 sztuk wo
łów I jakości od 415 ao 427 przeważnie jx> 425 kor., 
za 20 sztuk buhaji I jakości od 290 do 364 przewa
żnie po 290 kor., za 49 sztuk buhaj: II jakości od 
270 do 283 przeważnie po 270 kor., za 147 sztuk 
buhaji fil jfdiości od 170 d,a,268 przeważnie po 250 
kor., za 44 sztuk krów 1 jakości od 290 do 400 
przeważnie po 330 kor., za 7 sztuk krów II jakości 
od 264 do 2S0 jirzeważnie po 270 Lor., za i  sztuk 
krów Ili jakości od 212 do 282 przeważnie po 240 
kor., za 37 sztuk jałówek I jakości od 296 do 3u0 
przew-ażnie po 310 kor., za 21 sztuk jałówek Ił ja-'

l e p  polsffn &  A o t f y ń w l L
u.

Celem skupiania eie w-za je-m.iege i sbu-zenia 
nomocą i wskazówka-mi przejeżdżającej przez 
Sztokholm p olonii, zorganizowano w  ciągu wo;j- 
uy  K o m i t e t  p o  1 s k  i w  Sztokh olmie. Były 
też plany -przyjścia z pomocą #  dziedzinie apro- 
wizac-yi prowineyom polskim, dotkniętym  po
żarem. wojny, ale ja k  dotychczas, w  te j mierze 
-nie dało się nic zrobić.

Na czele Kom itetu Polskiego jako jogo p re
zes, stoi p. Alfred P o m i a n  - H a j d u k i e -  
w i e z ,  potom ek powstańca z 1863 reku . Cho
ciaż obyw atel królestw a szwedzkiego, o. Haj- 
dukiowicz s ta ra  eię obu ojczyznom: Sziracyi 
i Polsce, oddawać tyle p iacy i serca, ile jest ty l
ko  w możności. J e s t  on redaktorem  organu 
przemysłowców p. t. „Szwedzki E-xport” i ma
jorem Tezerwowjon armii szwedzkiej. Jeszcze 
przed wojną interesow ał się żywo >p. Hajdukie- 
wicz sprawami polski cni i irra z  ze swenii dwoma 
siostrami. i

P ro tek to rat nad Komitetem Polskim objął p. 
Ilildebrand, konserw atyw ny poseł do parla
mentu «zw tidz<kiego; kierownictwo biur Komi
tetu  spoczywa w ręku ura M. R  u d c w s k  i o- 

' g o .
„Komitet Polsk-’ zaraz u w stępu swego 

istnienia w drożył akcyę ratimkow-<ą i sprowi- 
zacyjną n a  r z e c z P o l s k i ,  co się jodnak 
nio udało, zwłaszcza, że Linę czynniki tu  się 
krz.ą.tać zaczęły — lównicż bezskutecznie — 
jak  się -później okazało.

Zredukował więc Kom Pet swój zakres dzia
łania d o  p o śr e d p  i c z e n i a  m i ę d z y  P o 1- 
s k  ą  a  o d c i ę t- y  ni i z a g r a n i c ą .  N adto ob
jął opiekę nad Polakami, potrzebującym i pomo
cy a  znajduią-cyiiił się w Skandynawii. Yrdiodzą 
tu głównie w grę r o b o t n i c y  r o l n i  w D a- 
a  i i, osoby przejeżdżające przez Sztokholm, 
bez środków, potrzebujące infonnacyj i t. d. 
Za-dug-ą Komitetu Polskiego j ^ t  między in.no- 
mi unormowanie stosunków  m iędzy .polieyą 
duńską a robotaiikami polskimi. Prezes Komite
tu, p. Hajdukiewicz, w yjechał osobiście- d o  Da
nii i przeprowadzi5 kor?.} fetne -dla naszych roda
ków załatwienie tego koniliklu.

— V/ jaki sposób odbywa się pośrednictwo 
Kom itetu między krajem  a odciętymi —  zapy
tałem. , . ,

  (j0. się tyczy owego pośrednictwa, to przc-
dc-wszystkiem wyraża się ono w  ułatwianiu na- 
wielką *kalę kor„£ipoudeucyi m i ę d z y  I  0 1 a-
k a m i  w  k r a j u ,  a tymi ina ■obczyźnie. vV i- 
działom pracę w  Biurze poiskiem  Sv Sztokhol
mie, które mieści się w w ykw intnie urządzo
nym lokalu przy  ulicy W a '11 i n  g a  t a  n, 28. 
Zatni.-.niony jest ts,ra szoreg w ó b  pod kie
rownictwem p. d ra  Rudio-wrskieg-o. biuro o- 
twa;ro© p M ©  cały dzień. Co k ilka minut 
wchodzi listonosz z m asą k a rt, listów pole
conych, przekazów pieniężnych i t. p. S ą  to  
przeważnie- l i s t y  z ii o s y  i, d la rodzin, po
zostałych w  Królestw-ie l  olskiem, lub t-02 z Ga- 
licyi wschodniej, na terenie okupowanym przez 
Rosyę (Tairnojiol, Kns ttyn). K ażdy talii list 
notuje się w księgach kancelaryjnych, nazw i
sko  wysyłającego i adresata , .po-czcm list tan 
w kłada śię do urzędowej koperty  ko-mitetu 
i w ysyła gdzie należy. Dziennie przyjm uje Biu-*7 » k; >» -ii ł „ T._ ? i. i* .l a  Tir,.,_

poSrednictwem niemieckie w ładze poli 
cym ę na okupacyi, przedstaw iają aaresatwwi 
treść blankietu. Następnie biorą odpowiedź a- 
dre-sata na ten sam  hlankm t — po niemiecku 
i_wysyłają go do am basady hiszpańskiej w Ber
linie, a ta  zn ó w .d o  K o m i t e t u  P o l s k i e 
g o  w z  t o k  h o 1 m i e, k tó ry  znów przcpisn- 
js  fereśc odpowiedzi z blankietu —  i w yryła ją 
■rodzimana do Rosyi. K om unikacya odbywa się 
szybko. O ile nie zajdzie -jakaś nieprzewidziana 
przeszkoda, to li.it -wysłany z K rólestw a do Ro
sy; łub naod-wrót, już iw ciągu 8— 4 -tygodni o- 
trzym uje odpowiedź. Nie b rak  przy-ienr scen za
dawanych, bo iuaz .o -piszą do K om itetu w ró
żnych językach Kom itet s.ę dziwi tym p rak ty 
kom, bo tu trzeba pisać po  polsku.

—  W jakiej formie korzystać może publicz
ność polska z usług Komit-pJu?

— Życzeniem K om itetu jest, by  publ.czność 
pisała listy  po polsku, t-onem w prost do adresa
ta, Na bocznej stronic listu należy umieścić 
adres tej osoby, d-ia k tórej je s t przeznaczony. 
L ist taki wkłada się do  koperty , adresowanej 
Jo K om itetu Polskiego w trz-tokkolanie a ża

"dnych Kopert- wewnętrznych m e trzeba, bo Ko
mitet- sztokholm ski sam  eksnedyuje list we 
własnej urzędowej kopercie. Na opłatę poczto
w ą jedynie racyonsinem  je s t załączenie kupo- 
•nu.w m iędzynarodowych, k tó re  w Au-stryi są 
do nabycia we wszystkich urzędach poczto
wych. Niektórzy posyłają m arki na op'a-tę, co 
ni? je s t wskszanem, bo Kcrnrtet icli nie potrze-
ouje, wysyła jednak  mimo to własnym  kosztem 
p k i  list dó miejsca -przeznaczenia, m ając na ten 
Cel skrom ny fu n d u s ., udzielony przez Radę 
zjazdu uchodźców polskich, k tórej prezesem 
jest b.. .poseł do Dum y L e d n i c k i .

K om itet sztokholm ski wysyła również listy 
do  Polaków  w innych krajach, a więc do F ran 
c ji , Anglii, Ameryki i pośredniczy w otrzymy
waniu odpowiedzi. W  biurach Kom itetu prze 
wija -się codziennie soora ilość przejeżdżających 
w różnych kierunkach osób, po radę i informa
c je . Szczególnie spotkać tu  można osoby, ^ tó  
rym  udało  się wymknąć z różnych „interno 
w-ań...”

Biuro zatrudnia wiolu pracowników, z k tó 
rych na szczególne wyróżnianie zasługują pa
nie: D o b r  o w o  1 s k  a i R  u  d o w s k  a , nie 
szczędząc trudów, byle ty lko rodakom przyjść 
z poaiiocą.

Należy- jeszcze nadmienić, że oprócz K om ite
tu Polskiego, w  sposób analogiczny -pośredni
czy w- 'wysyłce listów młody kapłan z dyeoezyi 
w ileńskiej, ks. M a r k  o w s k i ,  który- w hotelu 
„G outinentar’ w  Sztoklmlnae, prowadzi oddział 
„polski'’, p rzy  rosyjskim  Czerwonym Krzyżu, 
pozostającym  p o i  szczególną pfroiek-cyą, siostry 
posła rosyjskiego w Sztokholmie, p. Nenludo- 
wa.

O ile chodzi o skom unikowanie się z  jeńca
mi wojennymi, to- -można to uskutecznić z-a po- 
średnićtweun szwedzkiego „Czerwonego K rzy
ża" (adres- ..Rodiocrs Kon-ite", Linnegatan. 
Sztokboim). W  biurze tego „Czerwonego K rzy
ża” załatw ia korespondencję polską, również 
Polak, p. Szczęsny K r  z y  -ż a n o w s  k  i.

Oczywiście -poza p-rzćsyiką listów-, lak  Komi
te t Polski, jak  i p. Krzwża.nowski, oddają dnże 
urdngi także i w  innym kierunku, wyszukują-c 
adresy osób, k tó ry d i miojnee -pobytu nie jest 
ich rodzinom wiadome.

P raca tych czynników spotyka się z niekłm- 
manem uznaniem ugólnem, czego w yrazem  są 
setki listów  otrzym ywane z różnych stron i -to 
jest ich nagrodą za żmudną, ciężką p race  na 
obczyźnie. T. P.

n a .

izeba
mbasad

chodzą one do miejsca przeznacz m ia. T u 
przyznać, ż.e "wsz, s k ie  1 uoelstwa -pod tym  
względem idą Komitetów, n a ręk ę .

Do Rosyi, Poznania i G alic ji dochodzą te  
listy  wprost stosunkowo dosyć szybko; zaś do 
K r ó l e s t w a  F  o l - > k i e g o  (o k u p acja  a u- 
stryacka.), za pośrednictwem  ministersuwa- 
spraw zagranicznych w Wiedniu. Obecnie zaś 
-wobec ogłoszonego przed k .lku  dniam i rozpo
rządzenia urzędowego, mo-żn

f(ontsr«ngya ticmajewa.
(Teł. e. k. Biura koreep.)

Budapeszt, 5 września. 
A nstryaccy i memieccy uczestnicy konferen

c j i  dunajowej, k tó ra  odibyyra się tu  w dniach 
4 i 5 bm., przybyli tu  spec ja lnym  okrętem 
»Franeiszek Józef*. Przyjęli ich zastępcy^ rzą
du i stolicy. Podczas drogi w  P-reszburgu powi
tał ich. burmistrz i zastępca rządu. Lm-mistrz 
m iasta W iednia, dr W eisskirchner, w  podzięko
w aniu oświadczył, że przy  pi er wszem przestą
pieniu ziemi węgierskiej uważa za -obowiązek 
serca przedewszysbkiem w-po ir.nieć o  oohate- 
jrach i męczennikach Siedmiogrodu. T ak  samo 
jak synoo/ie W ęgier walczą ramię przy ramie
niu 2 au-stryackimi bojownikami na froncie Su- 
•ezy, t-ak samo chcą Au.stryacy stać  ramio przy 
ramieniu z W ęgrami, aż Siedmiogród nie zosta
nie -oswobodzony. W Budapeszcie byli goście 
przeamoitem serdecznych owaeyj.

Budapeszt, 5 września. 
Rozpoczęły się tu  obrady konferencji dtina- 

jiw ej. Minister handlu w skazał na doniosłość 
dróg wodnych, łączących państw a sprzymie
rzone.

Alak lotników, niemlsckkh 
na Konstanzę.

(Tel c. k. Biura koresp.)
■ Berlin, 5 września. 

Biuro W olffa ogłasza z dnia 3 bm.:
Samoloty marynarki niemiaclusj ebrz/tciły 

budowle portowe, śpichlerze z-jożowe i zbiorni
ki nafty w Kons-tenzy, jako też krążownik ro
syjski sKaguk i czdery kontnorpeciowce, wy
datnie boarbaad. Zauważono dobre skutki. — 
yi "zystkie samoloty mimo sLnego ostrzeliw-aaia 
powróciły nieuszkodzone.

"Wr "446. J D

ni!. O czne pożary wPka^ywały np sukcesy ku. Inne okaręt-y -powietrzne zaatakował} bur 
dymni fabryczne i fo rty fikac je  w Norwicb 
guzjo sp.owodowano silne eksplozje i  pożary. 
Nadto obr7.uco,no bombami reflektory, bateryt 
i zakłady przemysłowe w  Oxford, Haiwich, Bo- 
otonie i nad  flum ber, przy-czeru spowodowano 
lict7.tm) pożary. ¥v ó annouth. gdzie celem a tak i 
był}- zakłady gazowe i sracya lotnicza, -zmu
szono jedną bateryę do zamilczenia. W N orting 
ham zaatakow ano zakłady wojskowe i fabrycz
ne i wywołano przytem  pożar widoczny je 
szcze na odległość 40 mil morskich.

Okręty „ powietrzne podczas swego ataku, 
zwłaszcza nad Londynem, wystawione były  n; 
jak  najsilniejszy ogień. Oprócz przez baterye ią  
dowe, ostrzeliwane były  przez lotników-, k tćrz j 
się wznieśli dla pościgu, Chociaż okręty  po 
■wietrzne oświetlane były rakietam i i reflekto
rami — jedem z okrętów równocześnie prze2 
przeszło 18 reflektorów, —  wszystkie atak i ns 
nie pozostały bez skutku.

Sprawozdanie angielskie.
Londyn, 5 września. 

jTkuro Reutera). Biuro prasowe ogłasza z d. 
3 bm. o  godz. o wieczór, że dochodzenia zarzą
dzone z powodu a tak u  okręiów powietrznych 
wj-kazały. iż a tak  ten nie spowodował żadnych 
i^zkód natu ry  wojskowej. Ogółem w  -okręgu pe 
licyjnym stolicy n ik t r ie  został zabity. 'Uszko
dzone zostały dwie ru ry  w7odoei.|gow-e a trzy 
konie zginęły. Poza tem w  kilku gazowniach 
wybuclii pożar, a  jeden m ężczyzna i jedna ko
bieta żabich l ł  osób dorosłych i 3 dzieci ran
nych.

W U u h u R lS U ii
(Teł. c. k. Biur. koresp.)

Londyn, 5 września, 
*Daiiy Chi-onicie* ogłasza depeszę Shackle 

tona z dnia 3 września z P un ta  Arenas, że 
wszyscy członkowie eksptdycyi zostali ura to 
wani.

Telbfomszng I
0 Mfloffi0śei c. Łlis r a  K o m p .

z dn a 5 września.
Stosunki sanitarne w mon rchii,

Wiedeń. Urzędownie donoszą: Od 20 do 23 
sierpnia stwierdzono w Galicy), u mieszkańców 
tarni. 41 wypadków tyfusu plamistego- w i0  po
w iatach (15 gminach) i 44 w ypadków  w  innych 
krajacli koronnych, oraz 7 wypadków  oapv w 
Galicyi w 3 powiatach (4 gm inach) i 7 wyyiad- 
Ków w Innych krajach koronnych.

Kary za nadużycia przy dostawać?;. 
Presz-fcurg. Po kilkutygodniowemi irw-aniu 

rozprawy w ydał trybunał w yrok w procesie 
przeciw posłowi Ivance i tow. w  sprawie na
dużyć przy dostaw ach bydła rzeźnego. Pos. 
Ivanka został skazany na trzy lata więzienia 
i 5.O0O K grzywny, Alojzy Rudery nr: jeden rok 
więzienia i 800 K grzywny, a 14 feny eh osliar- 
żonycłi na rozmaite kary więzienia względnie 
grzywny. -

Katastrofa kolejowa
Berlin. W czoraj wieczorem najechał ca dw or

cu W i ki park zestawia-nj pociąg tow arow y z 
boku na wjeżdżający pociąg osobowy-, przyczem 
sześć wagonów ouabOwyc-h się /przewróci’:). Z 
300 podróćżnwch trzech zginęło, 4 odniosło cięż
kie, a 16 lekkie rany.

Angielskie skrupuły sumienia.
Londyn. : Daily News* donosi: Dotąd uwię

ziono 2.000 osób, ikbóre z powodu skrupułów  
sumienia usunęły się od służby wojskowej, 
1.167 z nich za/sądzono.

Straty angielskie.
Londyn. L isty  stra t z dnia 1 i 2 bm zaw iera

ją  nazw iska 133 oficerów i 3.134 -żołnierzy 
■względnie 106 oficerów i 2.750 żołnierzy, a nad
to  nazw iska 326 Australczyków.

Podrożenie bawerny.
Londyn, rD aily  Telegraph* donosi z Man

chesteru: AVskutek wyso-Kich cen bawełny u - 
etały wszelkie tra rsak ey e  kupna i aprzedary 
nici i m ateryi bawełnianych.

Acak Zeppelift^w m
- (Teł. c. k. Biura koreso.) :

a  • Berlin, 5 września.
■ (Biuro Wolffa). W  uzupełnieniu doniesienia 

urzędowego o a taku  naszych olcrętów powietrz
nych m arynarki n a  Anglię, -w nocy z dnia 2 na 
3 hm., dowiadujem y się dodatkow o o następu- 

równk/z listy  te |ją c y c li szczegółach:
p o sjlać  wprost do okupacyi austryacfeej. W twierdzy londyńskiej w ciągu czterech go-

Trudności są _ z koniundLacyą pocztow ą, dzia id iltakio tn ie obrzucono City jako  też  część 
z V7 a  r s z a w ą i o k u p a c y ą  n i e m i e c -  cólnocaa i nótnociio-zaclio-fiiila m iasta bomba-

Odłiowieuzialny rpdakłor:
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I ,

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

M ade^ lane .
(Artykuły w tym dziale cie pochodzą c-i rtdakcyi). 

Specynlista chorób wewnętrznych
B r  W f. S m o la rs k i

powrócił 
i ordynuje od godziny 2—4 po południu 

ułłca Andrzeja Potockiego 1. 2, II. p. Teł. 410.
Dr. 0 . ?r??mergiyok-IMs:mva

p o w r ó c i ł a  
K PAKA W. ULICA GRODZKA L. 32. ?

i! ItKSlw v r I M S
lekarz chorób wewnętrznych, 

b. wieloletni asystent klinik paiyskicL 
mieszka obecnie 

— : ulica Karmelicka L. 40, I. piętro :-----
ordynuje, jak  puprzedniu, od 3—5 po por.

6445-5

“g2am -; 53 lat, zamiłowany i zna- 
źifc i l & f  ny  gospodarz tak  Insowy jak  i 

polny, adm inistrator m ajątku, myśliwy, jakich 
mato, szuka posady tylko w 'znc-no-tuiiej Galicji 
Zgłoszenia pod „Leśnik 660“ przyjm uje Admi ' 

liistracy.a „N. Reformy1̂ . 6505 3

WAŻNE DLA PAN !
Powróciłem i prowadzę nadal swój

ZAKŁAD k o s t y u m ó w  d a m s k i c h .
 : Polecam sie P. T. Paniom. :------

m. K L C T Z
Kmków-. ulica Grodzłra L. 3.

"M.0-3

\
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, N a d s c ls tw c k a  z e
Stanisławowa, obecnie 

Okocim, G alicja, prosi p. Tia- 
s a d a ih ? ,  urzędnika sądowe
go ze Stanisławowa, względnie 
osób znających jego artiea, 
podanie jej jogo adresu.

6550 i  a

ja ad w a "a W ie?*ojfika ze
Stani jławowa, obecnie Wa

dowice, nL Lwowską 44, prosi 
tn&jornych o podaniu adresu 

6491 2 3 .

M a r y a  S rzesn iiifc liti, prze
bywająca chwilowo w 

Mahr. SchOnberg na Mora
wach, u p. Antoniego Haiare- 
wicza, plutonowego 1/95 kom
panii uzupeh, poszuknje F ra n 
c i s z k u  M ru k a , byłego wach
mistrza żandarmi-ryi w Choci- 
niidrzi. powiat Tłumacz. Kto- 
by wiedział o obocnem miej
scu pobytu poszukiwanego, ra 
czy zawiadomić pod powyż
szym adresem, esio 2 2

BebłatSna raapa I
wojny

w yszli i  d-aku. ®
q  2a  nadesłani a  kw oty K r40  2  
9  lub ea zaliczką wysyła ksiij ' 
$  garm a
|  15. 5. ^rjodlekw, Ęrafców.
£  Rynek 1T. 6 175 3 5 f

u c f n i n o i  i
poszukują lokcyj, najchętniej przy
gotowuje do klas normalnych. Zgło- 
jzenia pod K. G. 3. przyjmuje Ad
a m . „N. Reformy". 6537 1 2

ru ty n o w a n y ,  z d łu g o le tn ią  praktyku, 
i i e g i y  w  k o re sp o n d e n c j i  polsk ie j  i 
n iem ieck ie j ,  poszuku je  posady .  Z gło-  
zzen ia l i s t ,  pod „Cucfia^er-fcitaiisista" 
p rz y jm u je  A d m in .  „N, Reformy",

6528

K o H c y p l e a t
■ kilkuletnią praktyką nądową i 
adwokacką, poszukuje post n  na
tychm iast w Krakowie lub na pro
w in cji. Wiadomość: Dr Reich, Wa
dowice 6619 1 3

LjUinb ' 2 miejscowości ewakno* 
1 i i i '  ‘iU. w ar, ej przyjmie substy" 
tucyę. Zgłoszeń-a przyjmuje ekspo 
dycja  anonsów Haasenstefc AYogler, 
'Yiedeń, S-Aulerstrasse pml: „Adwo
kat W. S. 4 4 1 7 ‘*. 6„ ’3 l 4

Fortep ian
drezdeńskiej firmy ,K a p i“, z płytą 
metalową, mało używaay po sprze
dania. Ul Lenartowicza 9, II p. na 
prawo. Od godz. 12 —3. 6533

&
d® kupna kamienicy w Krakowie, 
te z  po.śiodr.iciwa, w eonie 70.090 
do 80.OCO K i  długiem  hipote
cznym 'lutówka 40.001 do 5 ).000 K. 
Zgłoszenia listowne pod „ U fa o ż ć 11 
przy mujo Admin. „N. Refurmy". 

6532 i  3

U l a  P a n !
Przygotowuję z buchalteryi podwój
nej ao egzaminu w Akademii iu n o l. 
Zgłi szeuia: Zimowski, naucz, szkoły 
handlowej żcus. uzup. Kraków, ul. 
Tęczyuska 2. * 6522 l  i,

£ s b z c r a 'c k  do skrzyń na 
ja ja  po 79 Iv loco Stryj, na
tychmiast do sprzedania. — 
Heiber, S ttyj. 6536 i  3

P i i f K i s  n a i ł f a
udzieli lekcyj języków: poS- 
si.iortf, frascasM ogo i 
n te sm sc fe ieg a  met&da Ac so
na Adres: ni. Batoreco 25, 
II i>., drzwi 10. ZgłoszeLia: 
od godz. 10—12 i o i  4 —6.

6320 l  o

K raków , Rynek 15

u a

Ptgjg fio śiiMai 
i figstsaracyn.

Muzyki salonowej
S i ? s k ie t jo .

TTwa wylącznis piiznezi" 
Yttie. Zaakomita kuchnia. 
i:Tykivialny buSel. Csafel-

ŁlSty, 6441 3 0 
Lokal otwarty do 12 w nocy.

l i e c b a r / i
z większyoh domów, dubrze polecony, 
żonaty, bezdzietny, przyjmie posadę 
od 20 września na w ikt lub oraj- 
naryę; w razie petrzoby, źoaa obej
mie m iejsco klnczuicy. Zgłoszenia: 
Jan Uoroiszawski w  Łowy: i &ąc,r'ł) 
ul. Klasztorna. 6535 1 3

H!@da panna
obejmie posadę kasjerki, ekspo 
dyenik i w jakimkolwiek handlu, naj
chętniej na prowincyi, Iud do to
warzystwa zarazem z zajęciem się 
lepszym domem. bliższa wiadomość 
pod adresem: Helena Kunicka, p&- 
sto-res.anto, Nadorzezie. 6567 i

Starsza osoba o wybitnej in te li
gencji udziela

MlJl 1 h ras tji EiSBiKi]
n C iebie. Adres złożony w Biurze 
J. Hopcasa i  A. Salomonowej, ul. 
Szczepańska 9. 65 ID 1 3

W a ż n e !
W szelkich ułatw ień i wskazówek w  
zakresie prac pisemnych, obojmują- 
eych gimnazyum geminar/am, pra 
;e nauczycielski*, uniwersyteckie i  
doktorskie ze współudziałem facho
wych sił udziela się  w biurze in- 
formacy i non. T amidajowicza, b. prof. 
gim n. w Krakowie, ul. Poselska 
1. 20, I p., od godz. 8 —7 wieczorem 

6547 1 2

Uctealca
kL VII gim r real. poszukują lek
cyj lab innego odpewiedniego »■  
jęcia. Zgłuszenia: Tarnów, u! Rej
tana 5, M. B. 64jo 1 2

wolny od słnżby wojskowej, ■ 40- 
lotnlą praktyką w jednej z naj
większych firm jak" nadmłynarz- 
monter, obeznany a w ielkiem i mły
nami autom atycznem i najnowszej 
konstrukcji, poszukują odpowied
niej posady. Adres: AJ. 3 . ,  Nowy 
Sącz, szkoła ewangelicka 1 21.

6529

Emk\ lut Francuzki
poszukuję na m ieszkanie za kon- 
wcrsaoyę. Zgłoszenia list. przyjmuj* 
Admin. „N Refurmy- pod S . P.

6555

o-az załobao na składzie.

P & l l s r s m
Rynek 43 , I p„ Linia A.-B. 

nad sklepem p. W isLidy.
6354 l  20

jrieni. owcz., suczkę 3-leicią. 
K. Pacholik, KoBarskiego 12 
(.Czarna Wieś). 6524

p ra k ty k a K ł z ukończoną wy
działową lub II  gimn. do cu
kierni W . N o w a k *  v j E o - 
S h E l .  6543 1 10

r j - W R it f h  f t f t P R if in

f
wybitnych malarzy polskich 
do sprzedania Ogląd ić  można 
od godz. 2 —6 po południu. 
Ul. Powiśla 2, I p., ou frontu.

6460 18 O

orywrtne, ul. Ifarmolicka 45, [I p 
a a  p r a n o .  636« 10 90

żyto probstojskls, pszenice ostko bo- 
rymeką, pszenicę gołkę białą z ho
dowli w Łopuszce poleca Obszar 
dworski Wróblowiue, p. Zakliczyn 
n. !>.,stacja  k.Oromuik. 6195 8 10

Oszenioa
lab uczeń szkół Średnich znsjdzio 
umieszczenie przy rodzinio izrael., 
cyrMituuhwe z nauką i fortepianem. 
W iadomość; Kołłataja 9, IIp., frons. 

6289 5 6

kupuję ubrania używana męski*, 
damskio i t. p. Korespondentka wy
starcza. łf . Scbwc.rz, ul. Józefa 1-

5309 20 20

WMll
Radzimy swym Odbiorcom, by po

robili zawczasu zapas j tówarów 
płóc ennjch. Jest to dzisiaj i z t  l- 
kością, ze ta towary ma się d» 
zbyta. Ale i t> nie prtrwa dlago, 
więc czumprtdzej zażądać próbok. 
Szczególnie zaUcamy zamówić:

6 ręcznie haft iwauych, bardzo 
pięknych koszul damskich słvnnej 
czeskiej roboty ręcznej, *9 K.

6 koszul męskich, z flanali tub 
zefiru, najlepszej jakości, z miarą 
w  szyi 37—47 om — 50 K,

2(< m pięknej tkaainv bawełnianej 
nadaj ąu-j się nr Wszelką bieliznę, 
46 K.

SztuEę 23 m. kolorowej powło- 
czki na pościel w  n ie b ie sk i, czer
wone lub różowe paski, najlepszego  
towarn, 118 cm szerokości 78 K.

5 sztuk czystc-lnianyeh prześ-ie- 
radef z czerwonym szlakiem , 250 om 
długich 50 K.

30 m dobrych resztek zefirów, 
Oksfordów, nanaiasów, szytonów i  
I , d„  65 K.

Próbki rozmaitych towarów ba
wełnianych i Inianyca ta  dam o, 
opłatni*. 2640 76 0
B r a c ia  As n jcar , t alnia wyro >5w 
lnianych ibawełnianyeh D a łir u śk a .

® i !  i i i  M
p. Kocmyrzów,

poleca do siewa:
Ayto i’etkus,
pszenjcę ostkę (Irodkowioką, 
pszenicę gółkę W ysokolitłwską  

6541 1 3

8s l? » ia  Pelska
w Krakowie, ul. SJawkows; I, 3 r 
dostarcza wszelkich, gdziakoiwm1' 
wydanych książek, map, kalenda
rzy, atlasów, nut, plakiet pamiąt- 
kow yohiżuinalizm użliw ą szybkością 

6073 7 20

_  S E s l
na pen3yę studenta z lepszego do 
mu, zapewniając troskliwą opiekę 
i pomoc profeff. w nauce. Ui. Piotra 
Michałowskiego 1. 1 1, I p. 6543 1 3

PotzaKuJe sig
2  p e k o l ,  sb n ., umebl z kuchnią 
i łazienką, o i  15 września. Zgłosze
nia pod P . przyjmują: T Hopcas 
i A Salomonowa w Krakowie,

6533 1 2

do sprzedania, P. Skaza. Zwierzy
niec, nL Królowej Jadw igi Nr 258. 

6568 1 3

P e t s u U E l t ;  
zaraz zdolnego krawoa damskiego, 
tylko na dłuższy pobyt, do pracowni 
Kowalskiego w Zakopanem.

  6553 1 4

i instaluje d sw Ł S k l o lu k łl . ,  
ie f^ iO ny  i wszystko w za 
kresie e lek te ^ H i, rutynowany 
9kettirot£G«fteni!i| T, Ar-

K r-ik ó w , Z y b lik is -  
w ic z *  3 5 6551 l  8

«*•

J ą z j f e l :

f r a s c s s k l  

N f 6>Ii35eC!ai3. i l d .
roczątki, Kun wersacr a.GIrz- 
matyaa. K tres^ondeneya, 
Literatura. L ekcje otobn* 
i  zbiorowe od 6  k»rsn

miesięcznie,

Issslylut iłn son a
u l .  S z e w s k a  1 7 .

6190 5 0

Na sezon zimowy
przyjmuję kapelnszo męskio, dam
skie i dziecięco do prania, farbo
wania i przefasonowuna według 
najnowszycn modeli wiedeńskich 
w ciągu 24 godzin. Spe.yalisja  w 
przefasonowaniu kapeluszy anaa- 
mitera. J. Gross. Krakćw, Stradom 
27. Wytób kapeluszy. 6526 1 3

(tłuszcz do rzemieni) 
doskonały i tani, w większych 
ilościach do sprzedania. — 
1. H y s z s r ć  Z s s b t s s h o ,  
i f a r n s ł i & r S .  6464

zdrowe, w ilościach od 5000 
kilogramów wzwyż, loco wa

li, dowolna stacya załado
wania, nasypane do wagonu, 
bez work 'W, zakupuje parowa 
fabryka marmolady S tan i*
a !a w  G u rg u l w J a r o s ł a 
w iu . 6545 1 3

Poszukuje się
k i lk u  d szn 6 w  ro z m a i te j  
w ie lk o ś c i  do kupna. Mogą 
ly ć  i w  Wielkim Frakowie. 
Poszukuje się również t a n i e 
g o  g ra ts .u ,  2— 2 bw ?< ju#  
wynoszącego, w dzielnicach 
przedmiejskich Oferty przyj
muje architekt B. Torbę, ul. 
Straszewskiego 11. 65E7 i  3

na podesz yy, b praktyczre, tu lili  
32 h, oraz piłki tenisowo poloca i w y
syła na prowinuyę po oirzymaniu go
tówki wraz z portem (także w mur
kach) Ł. W etasU lsłjj, K 'ah  iw ,  ul. 
Gmdzka 26. 5904 9 10

(na kartę l  oresp.) kosztnjo mój ka* 
taiog gtów nt. który wysyłam  ka' 

id jm u na żądania be*- 
ptaUdo. jfio rw E za  fa -  
e r y k a  ir  v t  <smn  
Ikoiurad, o. i  k . a a  . w. 
dc  2tars ca . Brus Nr 
1353 (Czechy). Niklowy 
lub stalowy zagarek ko-

  twicowy K Ó-—, 7-—,
3 '—. Z fzwajc. kulwiuowem wnę
trzom Ro&kcpf C 7-—, 8-— , &•—. 
Y W em e zegarki r “iniątkoT-c, n i
klowe luń sWlowe K l l - —, iy - _  
VvTojskowe zegarki ra lyou o, niklo
we '.uh rtalowe K 12-—. Srebrno 
m asywne Roskopf kotwicowe Rom. 
zegarki K 19'—, ®tr—. Budziki, i #- 
gary ścienne i stojące w  h lh im  
wyborze po niskicl: cenach, 'a-letnie 
pisem ne poręczenie, ć/y iy lk iy  za 
zaliczką. N iem a ryzyka! \Vymiai a 
pozwoloaa inb zwrot n-enięi t j .

5553 6 20

ui podu3tkl salonowo, salon stylowy, sypialni* jasna solidnej roboty, 
jadalni* prawia nowa i  uaż boa skonksowa okazyjnie do nab icia  w

H a l l  L S . ^ t s e O T s l *  P a ?a s  S p i s M .
6539 1 3

Nadeszły świeże transporty

w najprzedniejszycli gatunkacb, które >vysyia 
hurtownie 6342 G 10

ErskóWa StawSiows&a
ST&au® iP-sakłP* 3  'óa? a FŁ « S U B k S b S S >,>J$i!j3- -

Z nalfom itj odżyw czy yo^łnr szw ed zk i,
D esero w e  cz erw o n e  v .i« o  d a lm a ly ń sltic  G a  

n ie ‘lek rc iv n y c li,
'¥ in u  to k a y s ld o ,

M onlaiil leczn icze , 
t t  l n n  r e ń s k i e ,
K o n s e r w y  j a r z y n o s :  o  « d w o c o h c ,
D o sk o a a le  w ńdid i lik leey

poleca

c. i k. nadworny dostawca.

E le p ^ s^ w ia k sr Ł y d ą  wtasnegw wyrobu; z n s fą r tu ią ę y o S  n n g y  bR6 -  
r z a r e ,  doBrarf-za w każdej długości i szerokości Lol iks Laksbcrger, 
skład przj borów ischnioinych, Ióiaków, św. Gertrudy 7. 6095 6 10

10 15

szEiOls buchalteryi I rfich^ukowGśfł-i p a f ptw 
STANISŁAWA BUBNATOWIOZA'

| podlegającej nadzorowi c. k. Władz szkolnych w Kra
kowie, Fluryańska 55, ohO& bramy, rozpoczynają się g  
9 '"TZeŚŁŚa b. r. Wpisy codziennie. Nauki stenografii 
ndziela. Lektor (Jniwersj^etn, p. K. Nennel. Języka nie
mieckiego uczą fachowe siły nauczycielskie Instytutu 

[ językowego Ansonu. SzśWłJa Flsatiia ns K»aszyuash. ^

tS3 S  %
jakich tylko Rcr'o zapragnie, w szelkiego rorlanjn i wyrobu, Specyaln 
lalki z hlaszan, giowam i i pnw dziw . w łosami, oraz z poroelanawcmi gło
wami, mówiące. Polecamy dla małych dzieci praktyczny, a jbocnie naj
tańszą lalkę zm ateiy i, z blaszaną %i(iwą i prawdziwemi włosami, 31 ca: 
4 -50 K, 37 cm 6 K 50 h, 42 cm 7 K 60 h. Kabawki dla dzieci i lalok, 
oraz wózki. ICsżdo zamówienia wysyła nsjip ieszniej fabryka lalok, Kra
ków, ulica W olska l a .  Cennik na żądanie. . 6487 2 10

fr^ a s a B E e s  ̂ gBSESB^ f a i a a  _

Spfzedni po w d s  fas
tylko krótki jerzcze czas z powoda zw iiar ia  skiopn. S s r w in y  
p r r u e ! .,  la m p y , o r a s  v ? s s c lb io  a r ty k u ły  z e  j z k ła  i  p e r -  

c e ła n y .  6177 7 8

K r a k ó w , u l. HinrmTsJickcł O.

1’ierwszy wiedeński koncesjonowany skład

c o k  Jfc . ę s? sz e U s lE ia
t*kżo wszelkiego rodzajn nprzęż na kenie ma zhwsz i na składnio w bar
dzo wielkim wyborze. T a rą ! “ Isc lłB r , W ia d e S , II., Pratorstrasgs 79, 
hotel Nordbohn. Tel. 44.406, Pożąd. koresp. w  języku niem, 66 99 0

U  k i l !
m arki Continental, papier,
3 .  jL .  A & iM e is& e i, H r a k ó w .

taśmy. —
•5846 13 13

o cienkich ścianach

we wszeikioh wymiarach, w wiclkioh ilosciaot wnei do dostar
czenia. Wyrób m aszynow y Lekk-. 6602 10 10

Zfohia panta w krató tzyźnle
poszukuj* miejsca prywatnie w  Kra
kowie lub i *  w jjszd . Zgłoszenia 
pod Krawcowa 20 przyjmuje Admin. 
„N Reformy". 6369 3 3

R ysiow a
wróciła, ad U cl u lekcyj fortepianu 
po cenach przystępnych. Ul. F eli
cjanek 7, I piętro. PrzyHinjo po 
obiedzie. 6237 5 i5

m a  rm zw ®
z  doskona.yn. jęzjkiem  frenenskim  
(pięć nft Pary'), niemieckim (trzy 
la ts  W iedeń), wyższą muzyką, ośmio
letn ią praktyką, posinkujs posaay. 
Kraków, VIII, ulica W rzcsińska L. 5, 
II p., 1. H Bora. 6395 2 2

■ m S k a
g l . C S B l I f t  P l C

(prawni# chroniono).
Układanie na piasku bez zaprawy wapiennej. 

Zupełne zastępstwo kamieni naturalnych.

B .  m s m M & U M  a  m M P .
I d h r y h y  w y r r s b « v j  « ? im o x ii4 c v Ty c l ł  
śe r so  (ASjjrawsMc) — beftimits.

Najlepsze źródło r«afe|sia czeskiego, da 
feregs, ?iovjegov gęsiego pierza do poście!!.

5 kg nowego pierza dartego, szarego, puszy
stego bezpyłu ,15K , l* p szego l7  K  5 kg 
białego 24 K, 28 K i 30 II. białego jak  
śn ieg 36 K, przewybornego dę.rtego 45 K, 
5 kg niedartege, (skubanki) z żywych 
gęsi 30 i 36 K; białego puchu •/, kg 6 K 
50 b, r.ajpiękniojsrego pachu z piersi 
8 B , ar-rego puchu łj ,  kg 3 K uO h 
i 4 K . . Gotowa pościel z  dobrego, cre- 
sklego pisiza , z wsypami z gęsiego  
cz-r^onDgo nant mgn (inletn), pierzriia 
180X 1 2 0  cm wraz z 2 podnszkami po 
$0) (60 cm 83 K ; i  półpucha 38 K, 
z białego pierza 44 K i  48 K; aama 
pierzyna 21 K, 21 J ,  2 R. i S8 K, 
podnc,.ka 6 K, 7 K 60 h 1 8 K. W id 
ii* pierzyna 200X 140  cm, 30 K, 32 K, 

34 K i 35 K, napełniona biatem pierzem 38 K, do tago poduszka
9 0 X 7 0  cm a K, 10 K i 10 K 60 h. W ysyłka op*atnie za pobra-

iera. W ym iaua za .w r.tern opłaty pocztowej dozwoleni. jJJJCSlłlit 
L e d e rg r , Jai?cwlt%  e .  AHt'c’1 fśr 2 0 , l w i o  S la t o w y c b ,  fz e c fa y .

6186 2 u

T ee& isilc  b n d o w l s s y
z długoletnią praktyka, samodzielna 
siła, energiczny, od wojska znpu’uio 
wolny, samotny, la t 38 , przyjmie 
natychm iast odpowiednią -posadę, 
biurową lub po budowach. Reflek
tuje i na inno delikatne zajęciu; 
przyjmie zarząd dwora lub kam ie
nicy. Zgłoszenia wraz z warunkami 
do 16-go września pod „Statyka" 
przyjmuje Admin. „Ni Reformy".

6399 4  4

R&fyn®wa&a
n a a c z ^ o

udziela lekcyj muzykt po bardzo 
przystępnej cenie. Zbiorowe lekcje  
języka francuskiego . b niem iec
kiego, miesięczni? 3 K, od osoby. 
W iadomość: S , I p., na
lewo, od 10 do 6-toj. 6417 2 0

Kupię
szafy sklepowe, oszklone, W iado
mość: nl. Floryańska 23, I p., n 
L, Kreislera. 6133 2 3

przyjmie na m ieszkacie ucznia z 
lepszego domu, zaprwniajan mu 
zdrów? w ikt, rodzicielską opiekę i 
poważną pomoo w nanco. Bliższo 
szczegóły ra  miejscu. Ll. Kurrae 
liosa  L 1, W  p., na lewo.

6430 i  5

X C o < B ] t » » .x s a i  
B r05z. ilustr. Starego Szpaka, Kolos, 
powodzenie. Lena 69 hal. * przes. 
kksp. Biu^o, Kraków, u). FJnryań- 
ci a  49, III p. 6128 9 3

Do wynajęcia
od 1 października przy nl. św. Gcr 
trudy 10, parter, dwa pokoje z przed
pokojom, na biuro; J. p., dwa po
koje z meblsm:. Zaś na ul. Zielo
nej 8, sklep z pokojem i szopa na 
sriad. Wiadomość u właścicielki, 
Grodzka 44, II p. 6415 3 3

6234 4 10M a lc a v o n 5  
IW prif??»la:Iy  
m ó A
Łicr&attt CujrJemjhi\

poleca 
Handel kolonialny

A n  m m -/
Kraków, D ługa G.

s i e— .*» _ 
p ra w n ik a , ce lem  p rz y g o to w a n ia  oo
egzam inu Ba.dowego i politycznego.
Z g ło szen ia  pod „Egzemin" p rz y jm u je
Admin. „N. Reformy". 6359 3 3

szkół Średnich, z lepszego domu, 
potrzeony dc nauki w c n r ic n i  
Rosiewicza w Przemyślu. 6353 5 5

Polak, katolik, potrzebny do 
większej fabryki wyrobów spo
żywczych w jednern z więk
szych miustśrodkowej Gaiicyi. 
Zgłoszenia z odpisana świa
dectw pod SJrzą&niis Sifl 
przyjmuje Adininistr. „Nowej 
Eeformj 6379 a 3

A kordanta
peszuknj* się do robót ziemnych. 
Zgłoszenia pisemno lub ustne: 
%. c s j .s ł  l, K ralŚb w , ulica
Zwiorzynlocka 11. 6385 3 3

h
ł w u J i M

przyjmie studentów z lepszych do
mów, zapewniając troskliwą opiekę. 
Zgłoszenia: ul. W iślna 4, I i i  p. 

6376 3 3

składające się z 9 lub 3 pokoi, przed
pokoju, werandy, kuchni, 15 ininut 
piechotą od stacyi Krzeszowice, ka
żdego czasu do wynajęcia. Bliższych  
szozegółów udzieli Alarya Brzeziń
ska, Kraków, nl. Zwierzyniecka 10, 
II p, 6376 3 3

Rsŝ .tki okazyjnie
I plótnb z Wiednia przywiozłam i 
sprzedaję pud dawnym adresem: 
Iłictiowska 1. 69, wejścia od ulicy  
Brzozowej 4, I p. 6504 2 4

wszelkie rzeczy, i  garderobę, kupuje 
Tan Dresler, ul. św Filipa 1.-. 2 3 .1 p.

6259 3 8

Sflhda panna
t ładująca językiem  nłemitsokim, 
zdolna eEepsdj entka, poszukuje ja
kiej kolwH c posady w  handlu od 
1-go paździoru ka. Zgłoszenia pod 
Ph 52 przyjmuje Admin. „N. R e
formy". 6432 2 3

^  Nowa Nr 13 $

mmi
z dokładnem oznaczeniem  
pozycyi wojsk n a -teren ie  
rosyjskim, francuskim, wło
skim, bałkańskim i w Ma
łej A zji, w yszła z druku. 
Za nadesłaniem K 1-—, lub 

za zaliczką wysyła: 
.is ie f= a fn iu i  

O. T„ riitSaŁEiNA 
Kraków, Rynek 17. 

Odsprzrdawcom rabat.

6117 IG 19

umcblowant-go pokoju, ewentualnie  
z utrzymaniem, szuka młody męż
czyzna. Zgłoszenia listowne z po
daniem ceny pizyjmuje Admin-str. 
„N. Reformy" pod K. J. 6155 2 3

1'rs.ęilŁ.k
obznajomiony z rachunkowością, po
siadający praktykę knpiot ką, przyj- 
imo zastępstwo poważniejszej lirmy, 
lub administracyę większego przed
siębiorstwa. Zgłoszenia liat. p o i  
,,'Ji‘zędnik" przyjmuj# Administr. 
„N. Refurmy". 6158 2 3

Duży pekoj
frontowy, słoneczny, r O3obnem wej
ściem, z umeblowaniem lub bez, 
ze świarłem clektrycznom, każdego 
czasu do wynajęcia. WiaaomoSć: 
Botierowska 10, I p. 6457 3 3

! »
w śrein .m  wioku ubejniie posadę 
w maj-.tkn, tylko w zachodniej Oa- 
licyi. Na żądanie odpisy świadectw. 
Zgłoszenia: Poczta iiCFjTSjieC.

6468 2 u

igr
sar fecJąpsSersfei 7,®oudaM
sprzedaje po cenach przystę- 
inych firma E. FrŃłSGb w 
KraiJSTYi-S, ŃJa?y Rynek.

647 3 2 4

S k i ś l i  i is i la
ndziela lakcyi gry na fortupiani# 
metodą najświeższą starszym i dzie
ciom. P łu g i  IB, II r>„ 1 drzwi na 
prawo Zgłoszenia od g. 10— 1. 

6169 2 3

przyjmią Myd!aa?*fel fcBffZO- 
ZOFiSiGj i£ ra k « w , ni. Szew
ska i .  6179 2 3

parterowy z ogrodem w obrę
bie Wielkiego Krakowa. Zgło
szenia przyjmuje Administra
c ja  „N. rte fo m y “ pod W is*  

6478 2 3

interes restauracyjny z w iszynk;em. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod B, IS SC . przyjmuje Admin. 
„N. Reformy" 6483 2 3

S S I M *  H i
Polka, znając* dobrze język nie- 
miecki, z długoletnią praktyką nau
czania i świadectwami, poszukuje 
lekcyj, ewent. gnwernorkt w Kra
kowie, w zakresie niższego gim na
zjum,- liceum i k'as wydziałowych, 
Agłosionia: Helena Schreiber, ^ra
ków, ul. Starowiślna 37, 6485 2 3

& 3 .

do sprzedania nowa, nieużywana, 
wielka kuchnia cazowa, restnura 
cyjna. Ul.' Dietlowska 97, Biuro 
„Eternit" od godz. 4 - 6  popoł.

6 .9 0  2 3

i  m  i m
przedp., kuchnia, alkowa dla 
służby, łazienka graz., spiżarki, 
clektr., gaz., reckaud. Od 1 
października. Gvo?5la 3 .

6494 2 3

P p a s j i f j m u j ę
pończochy skarpetki, takżu gazowe 
do pół bucików do podrabiania i 
cerowania, oraz wykonuję pończo
chy i skarpetki now? w 24 godzi
nach. Rynek 13, I p. 6 1 '6  2 2

9 U U j ) | i  
nuiani*, palta ’ futra raęekic 1 dara- 
Bku\ — 8 .  K a ta n c r , B r a c a a  3.

6501 2 20

rasa niem., krótkowłosy, pierw
sze pole, zaraz do sprzedani a. 
Zgłoszenia pod M , Ł. 2 5  
przyjmuje Administracja ,.N. 
Reformy“. eąu;a a 3

uzdolniona, poszukuje prywatayeft 
domów. Yriauomość: ui. Baszto w* 
1. 3, 2 p , oficyny. 6403 2  9

I r o i i M M
egzaminowane, z kilkolc-tnią rucyną 
barć.zo dubrzo polecona, poszukuj* 
posady. Zgłoszenia pod „Cromiistk* 
2 0 ,łprzyjmuje Admin „N. Relonn-*", 

' (I499_2 3_____________

gry na fortepianie, ndziela ukoń
czona uczcnica konserwatorynirkr* 
kowskiegc (z patentem) i prof. L*« 
iowicza. Zofia Łakócińska, ul. Bracki 
L. 19, Ti p., drzwi na prawo. — 

6503 2 3

n r
mięsne, z 3-oh dań, po cenacn przy  
stęonycn wjftiąjb w domu i r.a mia- 
! fo „Kuchnia ''omowa". Ul. -Sław 
kowska Ll 14, 1 p 6498 2 12 i

5* fb ̂fcilfclfr
poszukuje jik icgokt Iwies półdnie- 
wego zajęcia. Zgłoszenia pod „H. 3" 
przyjmuje Admin. „N. Rerormy". 

644-ł 2 3

Fensyunat wiejski
ł i a r y a  D om ańska

Rudawa. 6493 2 a

i i i  i i
do kupni, w okolicy Krakuwa, naj 
dało,, do 2 roił, 8 do 19 morgó* 
j ola, wraz z domkiem mieszkalnyff 
i zabudowaniami. Zgłoszenia przyj
muje Adm-n. „N. Ruforuiy" pud M. Ł 

6195 2 5 ,

Pianistka
poszukuje m iejsca do kin?. Zgło
szenia pod l ’  P. 12. p-zyjmaj* 
Admin. „N. Reformy". 6-148 2 ł

świalL elekir., gaz, łazienki. Kra
ków, Radziwiłłowska 15. 6513 i  I t

R o w a ?  
w dobrym stanio, knp:ę z* ceni 
przystępna. Zgłos„6uia pisemne p t i  
adresem: Zygmunt Kalienbucn, ui 
Asnyka L, 9 6427 2 3

_ H ej i  Kuchnia
do w ynajęcia w R udaw e, c-1 If  
wrzef-aia, blisko stncyi kolej. A’i»- 
domość: u dozorcy domu, Kraków 
W ielopole 13, w godz. połu-ln. lal 
wiccz. 6516 2 3

K ra k ó w , Rynek 46, 
L w ów , Rutowskiego 3. «  

©  W

6 ż l4  2 0

o p era to ra
dla pmrwszorzędnego kinoteatru, jak 
również pomocnika poszukuje eię, 
inform acji udziela Biuro dzienników  
i ogłoszeń Maryan-i Hupczyca, Kra
ków. Jagiollońska 7; tam rówffiei 
bkierowywr.ć z-łuszenia n» piśmie 
pod „Ł. 1 5 “. 65 U  ! 3

pisząca na maszynns i mugąca 
eyrent. pełnić funkcje kasowe, 
zostanie zaraz przyjęta. — 
Pierwszeństwo małą kandy 
datki z praktyką . znajomo
ścią języka niemieckiego. — 
Zgłuszenia z wlasnoręcznemi 
odpisami świadectw, który„T 
się nie zwraca, do Zarząd u 
dóbr Zygmunta hr. Zamoy
skiego w Moszczanach, po 
cz ti Bobrówka. 6503 2 3

S d o i n a  s i ł a
z d ługoletn i’, praktyką buchuUcrwj- 
ną, samodzielna Uoresp ondentk* 
nićm -polska,poszu’- uje posady. Ogło
szenia pod „ P a id k -e rn fH  81C1* 
przyimuje Admin. nN. Rctormy". 

6453 2 3

£  K ( o 6132 6 6

Krakiem Szewska i. 24, 1 p., ngroźnik ptent.

nhhnisp z l1o''rek,o domu, la t 16, 
u!M  U p fu li izrael., poszuknje po
sady iv biniza lub w jakim handlu, 
Zgłoszonia pod Ktl j l n y  8 1 0 3  pnvj- 
mu e Admin. „N. JWruriny".

6 Ir o a ?

nmcblowano: 5 posoi, przedpokój, 
garderoba, kuchnia, łazienka aweu- 
iuatuie bez m eoli, zuraz do wy
najęcia. Ul, św. Gertrudy, 9, II p ,  
10—11 i 2— 4. 9484 2 2

B o n a
izrael., mówiąca dobrze po pcUk# 
i po niemiecku, tudzież umiejąc* 
cztŁuć i pisać po iranensku, zna
jąca dobrze rachunki, potrzebne d% 
3 dziewcząt. Zgłoszenia JonaL Lan* 
uer, W itów, p. Chochołów (k. Za
kopanego!. 6334 2 2

w większej ilości, ma 
d-D s jsP K sd a s il»  G m !B a 
miasta Wieliczki,

6238 5 5

Z drukarni Lil2r%oldei s  u i Jągie&ousfea L. Kz» Ik a d s a  drułftam1 U  K. G&rsłsi,

l


